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Prse>tplan wy n o ti : we LwtwU tnenm . f  mit

polrocuuis 9 «lr. — kwartalnie 4 mir. 50 
tom ięcanio 1 ntr. 50 8t

£  ereeeyług pionow ą w r u n . i l  M sirj«#*ls»
WK»ni« 22 itr. — pólrocm ie 11 mir. — kwart* 
nie 5 itr. 50 ct. — mieaięesnie 1 mir. 85 ot

g  >r»eeyt«4  pocatową za  jaraalny: do caiycn efienuw  
roeanie ld  talarów 20 irg ., kwartalnie 4 ta! 
5 t r g .— do Francji 1 A aglji roc>nie 108 irnnkóv 
kwmrtaln&o 27 fran, ów — do B e lg ji, Wloof 
Smrajearji roeanie 80 fr.t kwartalnie 20 5

M u r  fdWitu losznde 8 ct

Pr.wn piata i igjatZtM a p r c y jn a ii;  we Lwnwi 
Bióro adminiitracji „Dneunika I oiakiogo“ prrj 
placn Halickim i Ajencja W. Futkbwskiego  
plac katedralny, we Wiednia, w HwBfcirjll, Fronrf- 
fardle a. ta , w B erllrly  w fpak u , Bazylei 
jm wajcarja] i Wraoinwia pp. has»enB.ein & Vo> 
gier, w W iednia. F . Lob, ł ł o c ^ I  w  p*zna- 
Hili K a iim ien  Neuman biuro anonsór.

0|!aazealn pnyjmuią b] aa opłaty 8 et. od miejsca 
objętości jednego wiersaa drobnym drukiem 
(petit).

Jaty Z plaoląnZBl mają być prsesycane franco  do 
Admimair»cji„Dmeaniici Poiakiego*1.—Listy rekla­
macyjne nie opieczętowane nie podlegają optjtcre

ivukrntti fieitt m ziraci

L w d  ir 27. lutego.
Jak wykonuje Wydział krajowy uchwały 

sejmu?
Od wielu lat fizyczne kształcenie młodzieży 

uznaną u nas jest potrzebą. Była iuż nieraz mo­
wa o obowiązkowem zaprowadzeniu gimnastyki 
w szkołacL ludowych i średnich, i byłoby do 
tego przyszło, gdyby nie całkowity brak zakła­
dów i nauczycieli nie był stał na przeszkodzie. 
Zawiązane we Lwowie przed ośmiu laty Towa­
rzystwo gimnastyczne „Sokół" wzięło sobie za 
zadanie statutowe: krzewienia gimnastyki w kra­
ju . — zadanie bardzo szczytne, ale niedołężue 
kierownictwo, w jakie popadł lwowski zakład 
..Sokoła" od kilku lat, zwichnęło zupełnie pro­
gram dalszego aziałania Towarzystwa, tan że 
nietylko śladu jakiejkolwiek usilności ze strony 
Tow arzystwa nie widać ani w stolicy ani w kra­
ju , ale przeciwnie Drezesura Towarzystwa zdaje 
się dokładać wszelkich sił, aby godło Towarzy­
stwa: „w zdrowem ciele zdrowy duch" b3Tło 
nieprawdą w samem centrum.

W stutek tego najtęższe siły nauczycielskie 
odiunęły się od zakładu, i w r. 1870 powstał 
we Lwowie drugi zakład utworzony prywatnym 
kosztem jednego człowieka, lekarza, który po 
ukonstytuowaniu seminariów nauczycielskich we 
Lwowie objął w nich fachowe nauczycielstwo 
gimnastyki pod względem teoretyoznym i pra­
ktycznym.

Krajowa Rada szkolna widząc racjonalny 
rozwój tego ostatniego zakładu, powierzył i mu 
nauk; gimnastyki dla młodzieży miejscowych 
czterech szkół średnich za roczną remuneracją 
po 260 guld. tytułem wTynagrodzenia za sa lę , 
oświetlenie i naukę, w co wchodzi także zuży­
cie przyrządów kosztownych. Remuneracja ta 
była w każdym razie za małą, bo gdyby kiżde 
z trzech gimnazjów lwowskich tudzież szkoła 
realna miały dla siebie o so b n e  zak ład y  gimna­
styczne, jakto jest przepis, natenczas utrzy­
manie takowych kosztowałoby rocznie dwa i 
trzy razy więcej oprócz jendorazowego wkładu 
na urządzenie.

Z akład wzmiankowany jest tedy oczywistą 
wygoda dla nastyćh instjtnoyi szkolnych, i  
Sternatycznem kształceniem młoazieży ze semi­
n ariów  tworzy de ficto generację fachowych 
nauczycieli, którzy rozchodząc się po prowincji 
mogą tam istotnie wywrzeć wpływ pożądany na 
fizyczne kształcenie dzieci.

Mimo to nikt we Lwowie nie zapytał owe- 
;go lekarza (Madejskiego): a jakże ty stoisz z two­
ją szkołą? czy wychodzisz na swoje? opy nie 
dokładasz z prywataego zarobku? czy nic pła­
cisz lichwy?

A istotuie warto było zapytać go o te szcze­
góły, bo przy braku należytego jeszcze pozna­
nia u publiczności, zakłady tego rodzaju u nas 
nie mogą stać świetnie i wymagają ofiar. Szko-

ła gimnastyczna „Sokoła* stała także ofiarami, 
ale do ponoszenia takowych był? mnogość bark. 
Szkoła druga stoji oparta na usilności i zapo­
biegliwości jednego człowieka. Różnica to wiel­
ka, bo utrzymanie jednego dobrego nauczyciela 
gimnastyki pochłauia samo jedne uałą kwotę re­
ra u neracyjns],, a gdzież najem lokalu, koszt o- 
świetlenia, sprawunek rekwizytów? gdzie wy- 
uadgrodzeuia niezbędnych pomocników? gdzie 
słuszny procent od wyłożonego kaDiutlu i za­
płata za własna pracę fachową, za naczelne kie­
rownictwo ?

Madejski widząc, że sejm wotuje oo roku 
Sokołowi po 1000 guld. subwencji, podał w ro­
ku 1873 o subwencję. Odmówiono. Powtórzył 
tedy podanie w r, 1874. Komisja budżetowa o- 
cknęła się, weszła bliżej w rozważenie petycji, 
i na jej wniosek zapadła w aejmie . uchwała: 
„dla s z k ó ł  g i m n a s t y c z n y c h  we Lwowie 
do rozporządzenia Wydziałowi krajowemu 1000 
guldenów."

Zdawało się tedy, że po takiej uchwale u- 
względniającej egzystencję dwóch szkół, subwen­
cja krajowa podzieloną będzie przynajmniej na 
połowę, cc mogłoby zbawiennie wpłynąć także 
na zarząd „Sokoła," izby ubytkiem półożiy sub­
wencji, trwonionej dotychczas bez namacalnego 
skutku, był zmuszony rozwinąć czynność eiprę 
żystszą, godną Towarzystwa, i nie spuszczać się 
na datki subwencyjne, wyłudzone wpływem fiepo- 
tycznej natury.

Wkrótce po skończonej sesji spinowe*' wi- 
doczrie na rekwizycję Wydziału krajowego, kraj j 
Rada szkolna zesłała inspektora na obejrzenie j 
ohu szkół W Sokole zaufano próżną salę — o ' 
Madejskiego pełuo uczniów. P. inspektor byłby 
był zmuszony postawić wniosek na odmowę sub­
wencji Sokołowi. A chcąc mu. pomodz, zr ,ewo- 
lił Madejskiego do odstąpienia Sokołowi uczniów 
jednej szkoły średniej, a więc i do odstąpienia 
przypadającej z tytułu tego remun<>racji 250 gld„ 
dodając, że w takim razie subwencja krajowa 
będzie pomiędzy obie szkoły podzieloną po po­
łowie. Zgoda.

I jesteśmy pewni, że taki wniosek został 
tro b J aa y . Łooz c u g w  ł *  d o ka żą  w p ły w /  ne  
potyczne. nawiązane ze wspólności interesów w 
spekulacjach ofenheimow skich 9

Temi dniami wydał Wydz ił k ra jo w y  re­
zolucję swoją: Z uchwalonej przez sejm dla
szkół gimnastycznych we Lwowie subwencji o- 
trzytnuje Sokoł 750, a Madejski 250 guld. Po­
nieważ jeduak jednocześnie temuż usfati. emu o- 
debrano 250 g'd. tytułem odstąpionych Sokołowi 
uczniów iednej szkoły średniej, więc Sokół ma 
na rok 1875 zawsze swoich protekcyjnych 1000 
guld., a szkoła nruga nie otrzymała a n i z ł a ­
m a n e g o  g r o s z a ,

W taki sposób jezuicki wykonano uchwałę

Czyż można sin dziwić, że u nas najlepsze 
usiłowania przepadają przy takim systemie po­
pierania ze strony władz, którym powierzone 
dubro spraw publicznych? I czyż może nam kto 
brać za złe, iż uważamy za święty obowiązek, 
podkopać i złamać ten system , który się opiera 
nie na zasadzie „w zdrowem ciele zdrowy duch“ 
ale na maksymie „ręka rękę myje", zastosowa­
nej do prywatnych interesów osób, obdarzonych 
władzą — i ooóls, % niemi zkoalizowanych ?

Kronika lwowska.
W i e d e ń  2ó. lutego. 

ldea'istom  demokratycznym i arystokratycznym 
zapewne i na myśl nie przyjdzie, co ja tu robię z ho­
teli! Impćrial, na drągiem piętrze. Luds.e zacofani, 
k tórry  mniemają, że zasady moralne obowiązują przy 
:załeżenin kolei żelaznych, i którzy nie chcą powierzać 
zarządu swoich funduszów tak rutynowanym finansi­
stom jak  mmi są pp. członkowie Rady za wi, o owczej 
^o le i lw.-ozerniowieskiej — taoy Indzie mogliby u- 
m i;*eó z ciekawości, a n :e domyśliliby s.ę nigdy, w 
jakie* ważnej misji wyjechałem do Wiednia, Na szozę- 
ście dla n* ‘h> “ i® ma w tern już dzisiaj sekretu, i o- 
powiom TiT Krótkośoi, cc » 'j r* Jo  i oo się stanie. Oto, 
przed tygoe^n*8,n’ “L k ^ y  mieszkańcy ulicy Kopsr- 
nika naIe*ip\T d° rozmaitych obozów politycznych,

do ° *-**“  *«łum^sa;zszedłszy się na . W n ą  naradę w Śprawie prapina-y^ 
nej. Zgodzono sio, *« sprawy tej tykać ni afcfcaa, 
póki nie będziemy m'»eh iederacji, albo przj na in -ie j 
rezolucji. Miano już „ię, Kdy wtem jedefl -
obecnych pomieszał wsEj’'*1! im zryki, oświadczając H 
ztąd ni z owąd, ż« jeżeli i^ h o e m y , możemy mieć re- 
eoluoję za parę miesięcy. ^ ' początku nie chciano mu 
wierzyć, ale rozwinął p »n tak i«c*ny i praktyczny, żfl 
wszelkie wątpliwości musiały i'» tychnl| ast zamilk. ąć. 
Oto wziąwszy do ręki sprawozda ni® * procesu Ofen* 
heima, wnioskodawca wykazał, że k o n c e s j i  nie mo­
że nigdy uzy iks,'* w ickize towarzystwo, ale tyłku kon­
sorcjum s kuku  członków złożonJ, k tóre -astepnte 
tnłże odprzedać awo>n sdotttsE ogółowi. ' *k b> ło z 
koncesją na linję A, na linję B, i na łinję C kolei 
uzorniowieckiej, tak  będzie i a rezo lic ją , n  iełk’ ten 
pomysł wszedł natychm iast w wykonanie, a phniaważ 
do każdego takiego przedsiębiorstwa potrzeba lu« ci 
doświadczonych, łwięc utworzono konsorcjum  ̂ z kilku 
najznakomitszych założycieli 1 wowskioh, a ci zyp ra- 
wili mię do W iednia najpierw do swego przyjaciela i 
kolegi JE . dr. G :skry, z prośbą, by iię p « J  łą'!»j ł  do 
tego korzyotuego snteiasu, a u .stępnie do p. Cifeahei- 
ma z propozycją, by objął jeneralną c -Keję przy­
szłej rezolucji galicyjsko-lodom erj jskiej. Dlaczego 
mnie właśnie dano to poleoenie, tego domyśli sie ka­
żdy, kto wie, że od styczn. i i870  do stycznia 1875 
licrny niegdyś klub rezelui joe.etów składał się z jednego 
tyłku członka, którym  byłem ja. Dopiero pized c* term a 
tygodniami rozwiązało mię ok. n,-vmiestnictwo, i z ik sz  i 
ło m i sohediićm e na peisiećseaia, aje jestem uparty jak 
W iktor Wiśniewkki i pielęgnuję „unogą a  oną“

rezolucję prywatnie, o j. r —  .
m»m wolny przejazd kolejam żelaznoini, pot 'ina z  
pp. założycielom odebrano u h  karty, a st aciwszy ja  
wiadomo wszystko al; do 2 centów na giełdzie, nie mie­
liby o caem jechać. W ybrałem  się tedy w dioęe i 
z iłatwuem wszystko jak najpomyślniej- - 'r  ' ^

Erzyjął mnie z otwartemi — kieszeniami r a B. Dlen- 
e‘lefm podjął bię jeneralnej dyrekcji ped warunkiem, że 

lęd z ie  mu oddaną dostawa w y s o k i c h  p  r o g ó  w ea no­
gi prokuratorskie i ze będzie mógł pobierać 3 pet. 
prowizji od kosztów f'ruktvfikacji „kw ity" przeznaczo­
nej na wydatki krajowe w banku Kredytowym, Lj *® 
nie będzi- musiał dzielić sie z p. Simonem tą skro­
mną remuneracją. Namówiłem nakomec p. I  -rhansa, 
wielkiego nioprzyjaciola wszelkich koncesyj, do wyja­
zdu na u 'op dwumiesięczny, i czekamy jnszcae tj iKO, 
aby p Ofonheim zamknął hr. Lamezana, poctem na­
tychmiast rozpoczniemy kam panfę, t. j. każemy sobie 
zaasygnować parę milionów na wydatki przedw*t8Pn®j 
a rezclację, porządnie oskubaną i upieczoną, odcam / 
sejmowi. Książę prezes nie chce jej się na* '®*> doty­
kać, aby ttv w s  kie mówiono, że schował kawałek do 
własnej wtetkrnanowskiej „zafki.

i- i-t zapewne nie będzie wymagał,, by® w°h®o 
tak luźnych »aję6 donosił, co się dzieje wo Lwowie. 
Natomiast uon osę w kilku słow łch ,  -co się dsiej® w 
w W uum n N ajpiarw , począwtz-' 0G PrzerowŁ k u  
Lundenburgowi, eoraz mniej śniegu a więcej Niemców. 
W  ^ iea n in  śniegu nio y id*ć •  r a j 0  a j B 'n ł tomiasl wi­
dać biedę nieposf-elitą, Rocha mało mieścisko tak 
ogromnie ro^p-z»strzenione w ostatnich uziisach, wy­
daje się za wielkiem na swoją ludność. W teatrach 
pustki prz««rai niące — oo więcej, batwet u Speria jak 
w yjuotł. Ogólna ipuszozenie nos. w na kwintę, nawet 
dorożkarze spuścili z tonu i onoRodza .ię  gireonnie a 
publicznością. Z dworca kolei żelaznej północnej do 
rogatki na Mariahili ozie sip piechotą, i znajduje się, 
że to wcale niedaleko. W śródmieściu, niedobitki 
giełdowe, odprawieni j o t,*użby rządowej inżyniero­
wie itp. uda ą , że są pewnymi uwolnienia Ofenheima, 
mimo to nń którzy m ,si 1E* BP»fcw»ai, 0 tfumo:.zki, bo 
djabeł me Spi, a proki'.rał ,p mo że jednego dnia tam 
koąć v ięcej ludzi, niż ich dr. Ncnda z„ daiesięó lat 
uwolni. W ogóle, przypatrrywszy panującej tu
moralnej depresji z jednej, a b“zprsyfcłaanej deprawn- 
cji z drugiej strony, nabywa się przekonania, że gdy­
byśmy umieli trsym ać się ostro a postępować logi 
znie, nie byłoby nam trudno dać sobie r»dę z Niemcami. 

Tymczasem, zamiast powołanych do tego reprezentan­
tów galicyjskich, imponują tutaj w tej chwili — mala­
rze polrcv. Katalog wystawy T iwarzystwa sztuk pię- 

i knyoh dnieli u ę  na dwie ^zęsci, z których p i  e r -

W sprawie opłat spadkowych.
(Głos z kraju.)

£  P o k u c i a  23, lutego. Poruszenie świeże w Ra­
dzie państwa sprawy należ^iojci spadkowych powodu 
je  mię do skreślenia iektórych uwag o tej należ—ości 
ze stanowiska, z którego ile sobie przypominam do­
tychczas zarzutów nie podnoszono.

Należytości te ustanowione cą w artynule dotyczą­
cego patentu, noszącym napis: „Przeniesienia m ajątku- 
i urzedows ich nazwa opiewa: Naieżytości urawnt od 
przeniesienia m ajątku w wypadkach śmierci.

Otóż cz r przed zawarciem małżeństwa m ajątek na­
leżał do męża, czy do Żory, to po ślubie należ, fakty­
cznie wspólnie du obojga; oboje z równemi prawami 
opartemi na zasadzie, że w małżeństwie wszystko po­
winno być wspólne, z niego ko rzy sta ją , wspólnie aa 
utrzymanie, ulepszenie i powiększenie pracują, i nikt 
nie powie, że ktoś pojąy izy żonę uboga, stosowne do 
m ajątku swegc utrzymanie i wygody tylko z łaski jej 
d a je .  Również dziecię od przyjścia na świat już koły­
skę otrzymuje z m ajątku rodziców, a później utrzyma 
nie i wychowanie stosowne do tego m ajątku; a doro­
słemu s. nowi najczęściej rodzice oddają w posiadanie 
część majątku, jeśii ten jest znaczniujozy, a czasem na­
wet cały, zapewniając sobie tylko pewną rentę.

Ni* mu też  zwyczaju m ów ić: na wsi u mojej żo 
ny — albo w kamiemcy mogo męża — albo : w skle­
pie mego ojca; W t zwykle się m ówi: na wsi u nas, 
w kamienicy nrczęj, w sklepi* naszym. W  rodzinach 
żyjącyol zgodnie, prawny właściciel nie sprzeda, nie 
Wydzierżawi m ają tku , ani żadnej w nim ważniejszej 
zmiany nie przędsięweźmie bez narady z żoną i duro- 
s łb i i  dziećmi i bez ich przyzwolenia, a często działa 
według ich zdania wbrew własnemu.

Z tego wszystkiego w ynika, że czy majątek we­
dług tab u li, kon trak tu , firmy handlowej ’tp. jest pra­
wną własnością męża czy żony, ojca czy m atki, w rze­
czywistości jest w posiadaniu i uży waniu wspólnem ro- 
dziny, i to me w skutek dobrej woli prawnego właśoi- 
c*°t*{ ó t  na mooy zasad prawi natury, słuszności i 
moralnego pojęcia stosunków rodziny wynikających. 
Zasady te zLuf dują poniekąd uznanie i w ustawach po- 
Łytyunj, ch, mianowicie przyznających po zm arłych bez 
testam» atu rodzicami, cały spadek dzieciom, a wdowie 
lub wdowcowi równą jak  każdemu dziecku czdłć na 
dożyw acie; zmuss ającym testaiora do pozostawienia 
dzieciom przynajmniej połowy majątku, a wdowie lat 
wdovsowi p r  r  y  z w o i t e utrzym anie, uprawniaj!? 
cym cork , .o  *ąd*inia od rodziców posagu , s t o s o ­
w n e g o  d o  c h  s t a n u  i m a j ą t k u ;  zape- 
wm ującyn małżonkowi lub małżonce nawet w ikzie 
separacj stosowne utrzymanie, a dzieciom na wet z nm- 
p Śwego ło ża , utrzym anie, wychowanie i zaopatrzenie 
o d p o w i e d n i a  m a j ą t k o w i  r o d z i c ó w .

Przez objęcie przeto spadku po rodzicach , mężu 
lub żonie, następuje przeniesienie prawi formalnego, 
ty t11- prawnego , ale nie m a mio]soa żadne przenie
w s z a  obejm jt  utwory Łaś*yćh~rodaków, a drugT 
inne obrazj Najmenrzycnylnlejsze nam dzienniki sła­
wią malarzy polskich, niektóre niechętnie połgeokicm 
inne, jak up Nsue f r .  R  esse, bez żadne, przyrr sszki 
żółci. Ta ostatnia umięścjła w odcinku artvkuł o nai 
nowszym obrazie Matejki tchnący uv ielbieniem dla 
naszego artysty , jasKolwiek może nie zrwieraiacy 
wszystkiego, co się da powied .ać n ; Ją -7
dzw-mu Zygmnntowskiego.“ J fc8t t0 0h r Ł

,d nS w .a iw o ja C tfu ry  nim . 7  T - F *

t e  t e r 6,j LJ p.> ' ’ w fiosłownem znaczeniu olśnie-w»ja oko. Po prawni’ ,nf .  u kaczem u olśnie-
wne, uiine —. to Abotnioy ,J‘rw7  P Dv»ł l  Jf linje pe 
praew ództ. em mistrza P e Ł s  P®d
oprócz króli i Dłogosławiącego b i s n u p f ^ k ? 1*- ram  
me braó uaziału w uroczystym a* X  ' ®  * nu *aa?° 
sooą, nadymdjący się jak r i wi9Cei 7 
szezący — tutaj, nie m-. chan... , J ga Paw*i pły- 
iest tylko siła i praca. Kontrast ^  ° j  5ł» błyBsotek,

•ng& SSb. “‘s#“  ,  K ^ n ^ T rS T
lisknpa, nie zdaje
8 . le j każdy zajęty 
więcej od pawia oły-

jest tylko siła i' praca. K ontrlst P.rdiDl0  ̂ '[> Błyskotek, 
ślany, stawia kompozycję w~£ei n*5* p!ąboko P0.®?' 
krytykowi Nowsi Presa*, i.A  Bię to wydało

me i
I

krytykowi Nowej Pre„sv Lrór ’ 81 ę 10 .
ki stawia ten obraz n* _a • P0(j względsm techni-
Unją i Batorym, a pod w z S  “ ? eil ‘*npm- . .S k " ? 1*’ 
n-wia się n i  tern, W  komnozyei. zięta-
patetycznych, w nosobiaThf W- P 'Be(]3ta'  Ił.n;1’ V n 
c i s t a ’ i mu t' ■ - r nlu “ amiętności, w ich prze- dwstawianiu, tym  razem wybrał „obie przedmiot nir
r r i an J nYcEyWyr ,nł& róywu?e potężnych ®fektów. 
Cóż tc B“ a p J ’ 8!Coro ofcKt jest i skoro nie potrzeba
'  być Poiaku m, .b y  g 0 ooenić? Między
czym przepy m i egoizmem rzec m ożna, cent-ufu-
^ a, n^ ł’u^; ^ *or? anizowana pracą , kontrast jest
tak t U  juk między sprzeczoem, nam ię! ościami. 
Złotogłowia ak  i n |Łjr' ^  g p  -f białe d ło n ie , blask 
i mo, jkk tylko blask —- a silne ram iona, ogorzałe 
twarze, uboga -dzież, i BDergia kierowana inteligen. 
oją, to n a se t tiochę g.ieoej ii w»lk» namiętności in . 
djw , -  y e h .  to w ^ k a  społ®®^®. i przedmiot k-od .y 
an y stj N j. sio r 0Zunjie6t Pod cokolwiek a łah ^ y m  
pędem me u w y d a tn i ły  "'ę tc. znaczenie obrazo- ta- 

P°trali ^ mal° Wa&' Dikt lnn.y, ja a  tyl-

i Jodać tu należy, że jest w głębi tego obrazu 
więcej powietrza, niż na innych płótnach naszego ar- 
7 8 J ,  i że koutri st, o którym mówiłam, zlewa się w 
ha-mnnję, dzięki królrwskiej postaci Zygmunta, odbi­
ja,ąoe, loiragą od jasKrawego tłumu dworzan, i zwró­
conej Ku dokonującemu się dziełti. Potężnym jest Ba­
tor, , z ręką opartą ną mieczu , z wrogami państwa 
upokrtwmymi u stóp swoion, ale niemniej potężnym

sienie majątku, bo ten zostaje w posiadamu i używa­
niu tych san ^ch osób, które go posiadały i używały 
zs życia spadkodawcy. I  opłaty w takich wypadkach 
pobierane, niestóaownie nazywają się: Należytości od 
przeniesienia m ajątku — ale trafnie nazwane zostały 
p zez włościan na Rnji: „Umerszczyna," tj. podatek 
od śmierć.^ rodzaj kary na odzinę za to, żc śmierć 
j 3 kegu ẑ  je] członków zabrała. Pominąwszy więc 
wielką uciążliwość tego podatku, gdy zazwyczaj po- 
• s z .s ezne w yaatki na koszta leczenia pogrze­
bu, p sywauie inwentarza i inne formalności, musi 
r  18'Ł9 strapiona po stracie drogiej osoby, ponieść je­
szcze tf cięi ą stratę m aterjalną na opłatę tego po­
datku, który t docnodów zaspokoić niepodobna, ale 
prócz tego p-datek ten sprz«oiwia się zasadom prawr 
natury, zasadom sprawiedliwości, s W n o ś c i  i pojęciu 
o stosunkach rodziny. To nie jest przeuaż, ani daro- 
a.-zni, ani dziedz.ctwo przypadkowe pobocznych k re ­
wnych lun legatarjuszów. Wprawdzie i przed zapro­
wadzeniem tych należy<.ośoi były mortuar.a, taksy po- 
śmiei-tne i stemple na dek-eta dziedzictwt , ale był 
to opłaty nieznaczne, jako wynagrodzenie ozynności 
sądowych uważane.

Trstawa o tych należyto!ciach jedt jeszcze z po­
dwójnego względu niesprawiedliwą, gdyż nienwzglę- 
dnia liceby dzieci SDadkodawcy i objętości majątku- 
a dalej od majątku nieruchomego, chociaż nie wpisa­
nego w księgi tabularne, ustanawia wyższą o więcej 
jak  drugie tyle opłatę, jak  od majątku ruchomego, w 
skutek czego jedynak, spadKobie-ca krociowego ma- 
jątfcu w kapitałach, handlu lub jakowem przedsiębior­
stwie płaci 1 od sta, a jeżeli zostaje w spadku cha- 
łirpst i parę morgów ziemi, a ośmioro dzieci, to płacą 
o 7j6 od sta.

Otóż mojem zdaniem, posłowie n asi, przeciw n a ­
leżytości spadkowej (po rodzicach Jub małżonkach) 
występujący, zarzuty swoje nietylko na uciążliwości 
tyo1 opłat opierać, ,ie według powyższych wskazó­
wek wprost n& zasadę uderzać powinni.

K m i n  j o t a  „bł ?oisciep".
W ^ le d e lt 25. lutego.

Więc mają upaść nateraz przeróżne kombinacj 
poprzcdun węgierskie i natomiast ma powstać mini 
ster jolo enekheim - Tisra. Czy p . W enckheim w o
becnej sytuacji może być na diugo „gabinetsfahiaF. u 
przecież me potrzeba zbyt wielkiej p rzenikliwości ab' 
z góry przewidzieć. Podobnież zdaje mi się , co dl 
kweBtji ,a&ie| może być doniosłości w nowym gabine 
cie osobistość p, Tiszy, szczególniej jeżeli się nda — 
a zapewne się uda — komitetowi prywatno-parlamen 
tarae n a  , <id hoc , zjednać do tej kombinacji p. Szell 
który, jak wiadomo, pod względem finansowym bę 

zie o gien arydaniem , ale pomniejszonem i niepo 
prawne on p Ghiczy. Obecaie więe rzecz zakrawa o 
l  1 J  , V!‘nu B®la W enckheim uda się złożyć cał 
ko wity gabinet, tc zapewne i to w niezbyt o d L ły n  
czasie bodziemy znov, 0 formacji gabinetów dowfa 
dywać s.ę z Peartu. Tak przynajmniej tutaj powsze

' d*Jt  •**’ *• * p k j  ó j .Eapewm en.a te nie są płonne.
Ouogdaj, w czasie czytania interpelacji p Fnx- 

et oonci tes, nic było w Izb^e deputowanych ministn  
spai-mdliwoi c i ; potem rozpoczęły sie debaty nad re­
gulaminem izby*, które w dali ym biegu po “ awoto 
wanm poprawi ks. Czartoryskiego I tn .  t  z.awoi" 
cumę radykalniejszej bo bezwaro'.kowej stosownie “ “

interesu. N.e czefcałem więc końca posiedzenia
ten krói mądry i łaskaw y, pod którego władani, 
lśni przepycł i rozwija się jego źródło, praca! Jest 
św -etta apoteoza najszczęśliwszych dla P oIskI czlsó

a t T ^ WÓCm P°rtretow- oprócz tego obrazu t
desła* Matejko, zwraca szczególnie uwagę i wywołi 
podz.wierne portret kobiecy (podobno księżna C 
Udzuac2a on sic iniędzy utwoi „mi Matejki zupełni 
zrzeczeniem się świetnych efektów kolorystycznych 
przecież sprawia wrażenie ja k  największa. ’

Z krakowskich innyoh malarzy nadesłał tyli 
Kotsi„ dwa obrazy, z któryub jedei przedsti wia h 
chan ;kę, wywołującą w nieiednym widsu życzenie p 
wrota czasów pogańskich. Z Monachium nadesłi 
swoje prace następujący malarze poisoy. B randt Swi 
szewski K c-ak .ev iczr Sz.ngyey, Kowalski, dlchim 
wicz, Mestóly. Małecki, iiu-ella, Chełmoński Sidor 
wicz. Stroić, Chełm iust: N., Piątkowski, Gierymski 
Chmielowski. Ju k  widzimy, wcale pickny zascę 
choć rą m’?dzy nimi nazwiski nie pc polsku brzmi 
ot, liczą się wszyscy do szkoły polrkiej. K ry tyk  N  
wei Pressa od Krył j »ko wspólne znamię tej szkoły 
tic polonais, pomgający na chęci i zdolności zwróceń 
uwagi mocnem markowaniem efektów. Na: wvżoi

s t a r t e j  t e *
bo, które niidaw n, p. Bayersdorfbr w l  i ™ “  
malarzom Jako ssapstwo J  t  wyrzucał naszy 
k rv tv k  ter k  £■* .loh 8trony ~  »1® natomis 

7 Ł : a ł  , P0. ^  na innym punkcie, bo postać 
tvst'ft n  ̂ 81hdywiQaalizowane są tutaj znakomicie 

. /  „ Patrzył na nie „bezausznem okiem apara
o ografisznego.^ 8p. Maksymiliana Gierymskiego „Sc 

na nocna“ sdznacza się tą wiernością w oddaniu p 
r7 dnia i rokc“, i tenr sl ąpstwem do kolorów i” t 
“ ÓW, które krytycy niemieccy przypisują Polakor 
^  podounym rodzaju nadesłał Chełmoński „Rorate 
fayizo piakrym  rod sajowym obrazkiem jest Brand 

„miasteczko podolskie.' Nasz Sidorowicz popadł tal 
że w poiskii skąpstwo" artystyczne; nadesłał d t 
m aleńsie kiajubrazy. jenen wieccorny, a drugi no^n

Brak miejsca mc pozwala mi dzisiaj rozpisać s
obszerniej o pracach naszych a rty Btów   rud iestei
ie  mogłem z W iedn a napisać tyle o Polakach, n 
tykając słabej naszej strony, polityki, koła delegacy 
nego td. ./Tówią że „koło“ radziło azić, tj. w czwa 
tek, naci tem, jsk  siebie i nas bronić od wniosl 
W iidauera. Ale co tam wniosek W ildauera, skoro i 
książę p-ezeo i p. Ofenheim otrzymamy tem; dniar 
koncisje na rozolucję i odstąpimy ją potem oiczyżn 
poniżej cenj fabrycznej ! J a  i książę*pan spisaliśm 
już naorzód kuuotatki, ile stracimy na tvm interesie.
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*«k >da potrosię: byłbym  wam zaraz zanotowa. w po­
przednim moim liście, odpowiedź ministra, rakkciwiek 
ta  była tylko tej tre ś c i , że p. m inister na teraz nie 
uważa za stosowne cokolwiek odpowiadać.

A dzisiaj do jakichże bo rozmiarów interpelacja 
owa tu nie doszła, przynajmniej wszerz ją  mierząc, a 
jeśli nie ona sama, to w każdym razi* list p. v. Hein 
do p. W ittm ana! Z małemi bardzo wyjątkami wszy­
stkie nasze dzieun.Ki ciągle się nim zajmowały i je ­
szcze zajmują, sama nawet wczorajsza wieczorna W ie­
ner Abendpust czuła się w obowiązku głos zabrać w 
taj sprawie, » co więcej jeszcze, prezes najwyższego 
sądu, p. baron v. Hein, podjął epistolarną rozprawę z 
Nowa Pressa. Ponieważ zaś chodziło w początku o 
drugi jeszcze list p. Heina do prokuratora w procesie 
Ofenheimowskim, hr. L am e/tna , więc i p. Lamezan 
uważał za potrzebae pisać do tegoż dziennika zaprze­
czenie, iż żadnego podobnego listu me odebrał. Na­
stępnie Tagblatt wynalazł list trzeci, i ciągle jeszcze 
p. H e in a , a który, adresowany również ja k  pierwszy 
do p. W ittm ana, miał być tylko korrektywą tamtego, 
wyrazem moderującym niektóre zaostre pierwsze ob­
serwacje, etc. Jeśli teraz Tagblatt zostanie udarowany 
odpowiedzią, to wolno przypuszczać, że inne dzienniki 
nasze wynajdą więcej jeszcze listów , i że tak  będzie 
wciąż dalej, dopóki się cała ta  historja publiczności 
nie znudzi.

Ową niby „Ruge“ albo „arge Riigem, jak  z po­
czątku mówiono, miałem jak widzę rację redukować 
do prostych obserw acyj; po za tern jeszcze itonstatuję, 
że pomimo w szystkich piorunów na pogwałcenie p ra ­
wa, było się tu  zmuszonym przyznać, że p. prezydent 
H ein — tak  ja k  to od razu wam pisałem  —  miał n »j - 
zup łniejase p r a w o  udzielić monitum p. prezydento­
wi W ittmanowi; a dalej wypadło się zgcdzić , iż tu 
jedynie może zachodzić kwestja formy i rłnszności, a 
nie bynajmniej prawa. Tę zaś podwójną kwestję, ogół 
decyduje ciągle jeszcze przecząco. I ztąd może wyni­
knęła, chociaż wraz zaniechana jak poczęta, m yśl p e ­
wnej demonst .cji sądowników tutejszych przeciwko 
p. prezydentowi sądu najwyższego. Ale zdanie pewnej 
oząśui, jakkolwiek małej, podług Którego, ja k  to wam 
w spom inałem , ohce uważać owe obserwacie za słu ­
szne, jak  istniało tak  ciągle istnieje.

Z  tego też powodu wywleczono znów na Btoi a- 
wny już dzisiaj artyku ł „des angesehenm siiddcdschen 
Blattes", czyli naarw aiąc raecsy po im ieniu , artyku ł 
Augsburger M g .  Zeitung. Po co kom unikat zamieszczo­
ny  w nieuraędtówej części wczorajszej Wusnusr Abendpost 
•powiada, iż „ R z ą d o w i -  a więc r z ą d c y  austrja- 
ckiemu, ów artyku ł jest zupełnie obcy , to dosyć mi
trudno rozumieć.

Oto główniejsze ustępy , z owego a r ty k u łu :
.ó w  przesławny „indastrielle AufsJiwimg Austrji, 

stoi dzia przed trybunałem , a w erdykt jaki o nim za 
padnie będzie zarazem wydanym sądem o tern co 
zwykle zowiemy moralnością...

„W iktor v. Ofenheim, kaw aler Pont-E uxm u, któ­
ry  j iż  w swoim tyinle cała dziesięciolecie historii Au- 
strji przedstaw ia, dosięgnął znacznie dalej jak  do zo­
stania najbardziej choćby nawet uherbowaną osobisto­
ścią ; on stał się zasadą. Jeśli ta  zasada będzie uzna- 
ną za n i e w i n n ą ,  to ów „industridle Aufschwunga 
będzie nim również i to w całej swej rozciągłości aż 
do najdalszych nieokreślonych krańców. Jeśli przeci­
wnie, zostanie on uznany winnym, to do 238 ban­
kructw  wiedeńskich w r. 1874, przyłączy się jeszcze 
239 b ankructwo m oralne, istne Confiteor z tw«rzą za­
k ry tą  opońozą i z głową posypaną popiołem. T u punkt 
główny rozbratu w publicznej op in ji; mniejszość, która 
niesłychany wrzask z tego powodu podnosi, nie“chce 
żadną m iarą być przy tej okazji potępioną, a przeci­
wnie, chce się widzieć rehabil towaną. Ofenheim jest 
jej Dohaterem, męczennikiem, jej typem. Co d* massy, 
ta  nie ma żadnego sądu o rse c z y , chyba sąd wrażeń 
dnia albo zapożyczony od prasy, i oto ras mniejszość 
raz większość zakrywa sobie głowę, zamyślona i smu­
tna. W  tej bowiem albo w innej formie zbliża się 
diet ira*.

Z dotychczasowych rozpraw okazało się, że p re ­
zydent , baron v. W itlm ann , jesz człowiekiem uczci­
wym , o nie m&łyok zdolnościach i sil# pam ięc i, a 
k tó ry  teraz dopiero w rym potwaraym  procesie s 'ę  
w yrabiał do swej roli i tylko stopniowo i zwolna zb.e- 
ra ł cugi* i przychodził do stanowiska z którego gtrzrdz 
zdoła godności władzy sądoa ej wobec zręczności i zu­
chwalstwa oskarżonego. Ale mime to dozwala mu ba­
ron v. W ittm ann jaszcze bardzo daleko się zapędzać. 
Jeśli bowiem temu dozwolono stawiać świadkom kontr- 
pytania , to przecież nie powinno mu być wolno wy­
stępować jako ich oskarżyciel lub sędzia nawet ni - 
kiedy. Otóż Ofenheim rzuca podejrzenia na wszystkich 
św ialków , którzy mu niewygodni się zdają, natrząsa 
się z nich albo ich okrywa pośm iewiskiem ; a do je­
dnego z nich powiedział r a z : „temu świadkowi nie
myślę wcale odpowiadać.* Do prezydenta z«ć p ri >- 
mawia z widoczną ron ją, tak  n. p. j ,k to niedawno 
miało miejsce, gdy mówił o jego „ f i z y c z n y c h  i 
u m y s ł o w y c h  z d o l n o ś c i a c h .  K»m s,ę zdaie, 
że w k-aiach gdz.e sądy przy ńęgłych więcej już we­
szły w żyoie spoleczrńskie, to prezydent w takich 
razach kazałby o'>karżon »go oddalić z sali i w jogo 
nieobecności prowadziłby debaty. Tam bowiem gdzie 
cyniczna bezczelność śmie takie orgje wyprawiać, to 
sąd społeczeński staje si- skandalem.

„Prokurator państwa, hraoia Lamezan, nie dorósł 
wcale swej roli, to fakt powszechnie wiadomy. To też 
a  jednych wzbudza on politowanie, dla innych zaś sta­
nowi on istne gaudium. Ani zna bowiem dostatecznie 
sprawy, ani ma dobre pojęcie o kwestjach fachowych, 
które jednakże tak  tu obfitują. To też coraz powta­
rza mu Ofenheim, że o takich o jakie tu  chodzi rze­
czach, on tylko może z „fachowymi ludźmi dyskuto­
wać i hr. Lamezan źle na ttm  wychodzi. Jest co pe­
dantyczny i formalistyczny jurysta, k tóry  po za para­
grafami i formułam. niczego innego nie zna. N a do­
miar wszystkiego nie ma on najmniejszej pomocy, ża­
dnego urzędnika, żadnego substytuta, eo przecież ko ­
nieczna i po za tym potwornym procesem musi on je- 
ascze spełniać wazystkie inna zwyczajne swoje funkcjo 
aż nawet do konfiskowania gazet!

„Świadkowie, oh jacyż świadkowie Nie zna się 
nic bardziej krzyczącego jak  sprzeczności w ich ze­
znaniach przed sędzią śledczym a potem przed sądem 
pełnym. N Iraz u nich staje się tu  co innego i tam co 
innego, a jeśli wszystkie punkta się wzajem ścieraią, 
to się nazywa, że sędzi- śledczy np. „podopisywał ze­
ra*  itp. Calumniare audacter, a zawsze przecież coś 
się pozostanie!...

^Reprezentant sekwestru okazał się oczom publi 
czności ja k  sztywny, nieporadny biurokrata, ktćiego 
cało zeznania w n&jciaśnie szych form ułach się ■ doby­
wały. Instytucje i prawa zmieniły się w Austrji, ale 
niestety ten nowy duch zachował ciągle leż same d a­
wne organa, owych błogosławionych hofratów Anno 
Mettemich. Nie trybunału bowiem administracyjnego 
dziś głównie Austrji potrzeba, ale nowych ludzi, głów 
nowych. Te jednak całą masą brały  udział w owym 
„industridleAujschwung" i to brali udział w całerr zna­
czeniu tego efowa jako „Pa*rone, Durchstecker, Dur eh-

lepszym mózgu, wystąpił przed sądem w osobie jego 
elficeleńcji, tajnego radcy, dra Karola Giskry.... F i­
gurował on tam z całą nadętością jako adnocatus dia- 
boli.... Czy Ofenheim brał „prowizje“ ? Ol także i kwe­
stja! Każdy kelner bierze „Trinkgeld", każda służąca, 
każdy adwokat i minister, a zatem i każdy jeneralny 
dyrektor. To jest anslrjacki krajowy zwyczaj, szcze­
gólniej od czasów, gdy „mój“ rząd inŁngurował den 
industridlen Aufschwung“. A jednocześnie jego ekscelen­
cja kokietował prezydjum, przysięgłych, bah! nawel 
g a le rę , coś naksztait owego Neronowskiego: nunc 
plaudite cives! W yglądał on tam  j' k  ów wyzwoleniec 
kom ediant bawiący obywateli Rzym i.

,,Tak tedy odbyy a się igraszka ze wszystkiem 
co dotąd jeszcze zwało się uczciwością, prawością, 
moralnością, igraszką, która może i musi się stać a l­
bo drogowym albo grobowym kamieniem rozwoju Au- 
stiji, stosownie do tego jak ie  bodzie wyjście. Nie o 
indywiduum Ofenheima tu chodzi bynajmniej, ale o 
zasadę, o krew w żyłach ludowego ciała, o odświeże­
nie albo z walenie całkow ite tego co jedynie i wyłą­
cznie społeczeństwu państwowem a gwarantuje istaie- 
nie. Bez sankcjonowanej moralności bez si nyuh pod­
staw wspólnego obywatelskiego^ węzła, żadne bowiem 
państwo istnieć nie jest w etame."

R z y m  20. lutego.
W senacie toczy się obecnie nader waZna i cie­

kawa dyskusja nad retormą kodeksu karnego. Sena­
torowie podali już dotychczas 600 pop-awek; jeden z 
nich wnióoł na własną rękę do 200 takowych Na 
wczorajszem posiedzeniu senat zajmował się karą 
śmierci. Senatorowie De Gori, Trombetta i Pepoli 
przem aw i-li gorliwie i pięknie za jej zniesieniem. J e ­
nerał Menabrea bronił kary śmierci,, utrzymywał, że 
społeczeństwo ucywilizowane — i szanujące oiebie 
obejść się bez niej ni3 może Minister sprawiedliwo­
ść; igli-ni dość dw uznaeznie się wyrażał. Twierdził, 
że jeżeli nawet zniesienie to nastąpi powinno być po- 
wolnera i stopniowem, nigdy zaś doraźnem. Rozpra­
wy nad karą śmierci dalej się toczą.

W izbię poselskiej uporać Bię nie mogą z budże- 
t fmi. m*n*8 êr8*w iłużącerai za pole po popisu nietyl- 
ko krasomówczej próżności wielo posłów, ale bardziej 
jeszcze giłu namiętaoBtkom i prywacie. Nad każdym 
t y  budżetem izba obraduje nierównie dłużej n ii po­
trzeba i niż j rzyBtoi Po budżecie oświecenia roz­
prawiano nad budżetem spraw wewnętrznych, gdzie 
depntowany T eg ss napróżno usiłował przeprowadzić 
zniesienie podprefektur królestwa. D nia wczorajszego 
prze i skatowano budżet ministerstwa wojny. Nie 
brakło i tam przykrych sporów i osobistości, *dy po­
seł de Renzis z całkiem nieprayawuiiemi i zwią tu 
nie mającemi z przedmiotem zarzutami występował 
przeciwko jenerałowi Ricottemu ministrowi wojny N&- 
koniec budżet uchwalony został w licznie 201.477.869 
franków.

Garibaldi zdumiewa wszystki ~h rozsądnem i umiar- 
kowanem postępowaniem swojem. Nie miesza się wcale 
do politycznych sporów, nie głosi zasad republikań­
skich, nie zachęca ludu do wytępienia k s ięż ,, ale 
zajmuje się skromnie, cicho i wytrwale kwestją eko­
nomiczną, uprawą i uzdrowieniem rzymskiego stepu. 
Na wielkiej uczcio, k tórą towarzystwa robotnicze daiy 
dia niego w amfiteatrze Nagrobku Augusta, ™ . on
mowę niesłychanie umiarkowaną względnie do pg o  
dawaiejasych przenuSwiaii i odeiw. Chociaż nie mógł 
się powstrzymać od zawołania, że czas zabobonów się 
skońozył, co w jego języku do L elgjl się stosuje, rzek 
jednak po raz pierw sry, ze nie jefst wcam nieprzyja­
cielem papiestwa, że papiestwo wielki b usługi oddało 
cywilizacji i W łochom. W  ustach człowieka, którego 
międzynarodówka niedawno jaszcze za najmocniejszą 
swą podporę uważała, było to czemś nowem i mesły- 
chaoem. Ale więkazem jeszcze zdziwieniem napełniła
publiczność wizyta oddana przez niego słynnemu eks- 
bankierowi rzymskiemu, księciu Aleksan rowi  ̂ o ronji. 
Najznakomitszy ten finansista rzymski i najwię szy 
kapitalista we W łoszech po księciu Galierze, P°®ia 
jący do 200 miljonów wiadomego kapitału, należy 
klerykslnego stronnictwa. Książę ■ <r l ^7 
daielniejszą podporą zakonu jezuitów w Rzymie 
przedsiębrał żadnego ważniejszego k ro k u  
wr.ł się nigdy na żadne postanowienie 
wszy przedtem rady, nie otrzymawszy |  
warzystwa Jezusowego. Nawet jedyną 
dziedziczkę kolosalnego m ajątku, iai za n** * ico 
nego zaleconego przez zakon, cnociri pragną a- 
v b »  dać jej za małżonka krewnego własnego azw 
ska, by m ajątek z rodu Torloniów me wychodził. Ale 
kuzynek był lib e rd n y  i to sts nowiło pierworodną zma­
zę w oczach i szuitów. Otóż książę Torloma, ^  upo­
ważnieniem iak  powiadają, wielebnych ojcóv (i ,toż- 
by coś podobnego przypuszczał?) /łoży ł m ld»w n3 
hołd królów, włoskiemu na Kwirynale, a obecnie po- 
roz imiewa się z Garibaldim  w rprawIe kar.«lizacji 
Tybru i użyźnienia rzyn  .kiego stopu. P -zy jm ^ ał 
wodza ochotników z największem uszanowaniem, miał 
z nim długą naradę, .dprow idzał ge aż do powozu 
podając mu ram ię (bo G arib ilo i o kulach tylko stą­
pa), a wreszcie zwrócił mu odwiedziny w willi Seve- 
rini, gdzie Garibaldi. samieszR.ał jak  się zdaje na re­
sztę dni swoich, bo już r*ęce do Caprery n;e wróci.
Sojusz ten przedstawiciela kapitału i k o n s e r w a t y z m u

na półwyspie z wojakiem, feióry odmówił przed kiiLką 
tygodniam i sto tysięcy franków rocznej irtra ty , 
ubogim pozostać, zrobił ogromne wrażenie we 
szech i zagranicą. .. kt(j.

fs Kapitaliści angielscy, holenderao/, W tó ­
rzy żadnego dotąd interesu robić nie chci^ \jjiw ie od 
szech, którzy udziału swego butnie i j prze­
mawiali we wszystkich tutejszych fi.nan* ^ j |L  ze snu. 
mysłowych obrotach, przebudzili 81« f. *ów 0fiarają- 
Garibaldi c i « l .  iia i, " „ .„ ii! .
cych mu miliony, skoro pro jek t J ^ankierowie zagra- 
dzony przez izbę. Przem ysłowcy Robić intereBa
niczni Ci Jną się do interesów w , j Q 0 hasłem europej- 
we Włoszech stanie się moda, która się zaczy-

kam e zaczynają głośno uskarżać się na jezuitów ; ale 
kto wie, czy zakon obłarzony f a t  niezrównaną ela­
stycznością, nie gotuje światu wielkiej jakiej niespo­
dzianki? Jakkolw iekbądź, nie możaa z głowy wybić 
tuteiazym klerykałom , iź książę Torlonia, przyjmując 
Garibaldego i wykonyv/ając jego plany, idzie za po­
radą zakonu, od którego nie miał nigdy odwagi od­
stąpić.

Czas jsrakowsk odbiera w Rzymie tylko m ini­
sterstwo spraw zagranicznych W iktora Emanuela, 
monsignor Czacki i OO. Zmartwychwstańcy. Nie na­
leżąc do urzędowych figur ini jednego ani drugiego 
obi z u korespondent wasz rzadko kiedy ma szczęście 
się spotykać z tern czcigodnem pismem. Przypadkowo 
tedy wpadł mi w rękę numer grudniowy gdzie wie­
lebny korespondent, k tóry  ma zawsze na pieńku z flo­
rencką Gazzetta d’Italia, nie wiedzącą zapewne, że 
posiada u stop W awelu tak  szacowną reklamę, pisze: 
„Gdy zaś tenże k onlkarz watykański na posłudze 
g°ze1 liberalnych włoskich zostający, j a k  w i a d o -  
m o, zasila swem’’ korespondencjami niektóre czasopi­
sma polskie, zwłaszcza w Królestwie, a tam cenzura 
rządowa chęrnie przyjmuje podobny sposób przedsta­
wiania sprawy, przeto tem więcej czujemy się w obo­
wiązku przestrzedz o nienajszlachetniejszej tendencji 
korespondenta itd .“ Idzie zaś tutaj o Brazylję i o ba­
rona Pinedo, wielki także, j a k  w i a d o m o ,  mają- 
cycŁ związek z nsszym krajem i dziennikarstwem...

Nie sądzę, aby to bardzo obchodziło znanego k a ­
nonika Jednego z tutejszych kościołów, kapłana pa- 
trjotę włoskiego i rodowitego Włocha, który pisuje 
do Gazzetta d’ltalia  watykańską k ro n ik ę , że go sza- 
n ' wny ksiądz z polskiego kolegjum czy od św. Klau- 
djusza (co jest jedno i to samo) czyni koresponden­
tem pism polskich 7 ale najukochańszym braciszkom 
chodzi nie o prawdę , lecz o rzucenie podejrzenia wo­
bec ludzi swego stronnictwa i  wobec W atysanu  na 
wt ,atych rodaków, którym  koniec końcem zaszczyt 
tylko czynią. Gdyby bowiem kto z Polaków umiał 
by ł w istocie tak  dalece obcym językiem owładnąć i 
takie sobie w cudzoziemskiej piaBie wyrobić stanowi­
sko, że ażby go uważano za jednego z naizdolniej- 
szych i najbardziej wpływowych rzeczników włosKie- 
go dziennikarstw a, powinnibyśmy się z tego cieszyć. 
Stanowiska takiego ludzie nię zyskują zwykle oszu­
kując świat nystematycznie, jak  pewne zgromadzenie, 
któregc koryfeusze zaczynają już słynąć nie tylke 
literacką ale i inną jeszcze płodnością, jak o tem w 
Krakowie i w Galicji do-talecznie wiedzą. Gdyby kro- 
n ik a i. watykański ciągle kłam ał, najpoważniejsi i 
naireligijniejsi we W łoszech ludzie nie czytaliby go 
z rakiem zajęciem, Ale trudno przecież widzieć w nim 
P jla k a , a gdyby nim był i nie nosił przytem sutany, 
nie potrzebowałby sie tak przed W atykanem  u k ry ­
wać. Minęły bowiem czasy, kiedy Zm artwychwstańcy 
kazali rodaków swych żandarmami wywozió z Rzymu, 
jak  to miało miejsce z p. Arturem Wołyńskim.

W ierutnym aaś jest fałszem, . oy cenzura rządo­
wa w królestwie chętnie przyjmowała liberalne przed­
stawienia kwesij! rzymskiej. Ownzem nigdy cenzura 
Wi szawsk. nic pozwala nawet nic ogłaszać przeć’w
Zmartwychwstańcom; o. Semeneńko jest res sacra dla 
moskiewskiej cenzury, a zakon je3t nietykalnym  jak  
oso a króla we Włoszech. Powołuję się w tem na 

wi warszawskich redaktorów prywatne jeśli
me pu lczne. Zkąd pochodzi takie usz&rowanie mo- 
d z e n T a ? 1 C e a z u ry  d ' a  emigranckiego niby zgromn-

naj 
Nie

nie zdoby- 
me zasiągną- 
ozwolenia To- 
córkę swoją

Ziemie Pclskie.
KijoiL.ki Telegraf rozpoczął szereg artykułów  pod 

tytułem „Kwestja polska u nas i w Poznaniu .“ Mamy 
3 jpiero początek. Autor nie uznając, aby Polacy, 
przynajmniej na Rusi (Ukraina, W ołyń iFodole) byli 
łub mogli się stać kiedyKolwiek na przyszłość nie- 
bezpmcznymi dla państwa Moskiewskiego, sst zdania, 
że należy uprawnić ich p jd  każdym względem, na ró- 
Wni z Rossjanami, poczynając od zniesienia ograni- 
°zenia liczby polskicti dzieci, m nącej prawo uczęszczać 
do szkół i uniwersytetów — Polaków zas wzywa, aby 
Pogodziwszy się z myślą, że gdy ludność miejscowa 
Jest narodowości moskiewskiej (?!.... Zawsze jedno 
i tożsamo u tych liberałów mosk-aw-Lich; konieoznie 
chcą w świat i r  samą ludność wmówić, że K ann  a 
Moskal, to  jedno) —  „że gdy lu d n o ś ć ,  powiac.amy 
miejscowi', jest naród. woŁei moskiewskiej, » >y po- 
świ i i i  (jja  rozwoju dobrobytu i oświaty ludu swoją 
anerffia rab n ra  i miłość do k rtju , któremi to i notami 
dotyehcW  P°lacy 8Ẑ 0Wali f  ?Ł 8 a °h?W e ale zars- 
sem i tak  bezskutecznio, rob.ąc spiski i powstania, 
lub marnie ginąo na emigracji .... Dalej auror zwró­
ciwszy u.i -gb na położenie Niemców w Pozuauskiem,
i z a n o to w a w s z y , . 1 U°18j  w tamtejszych
Polakach chęf /‘ol‘iem a 81? do K°88Jb ooieoajc przed­
stawić P0?  * 7  " e ) 8i a wie w dalszych ar ty-
I li L

“ W zie rn ik  Warszawski, pismo cficjalce, jak z po­
niższego widzieć można, ogłasza, że chyba tylko szpie- 
dzy mogą mieć fladzi 7 na M
Od isą ju . Oto co pisze LziennUc W arszawski: „Stose-

skich giełd. Jestto po Pr ° “z^ j s z ą  i korzy stniejszą się 
na, a k tóra stokroć p 1 a .  - . j jnteresa na Wschodz.e, 
okaże, jak  tureckie po /  j z;0: finansowi awanturnicy i 
pa kto,*ych zarabia,ą oględni ną ju tro  ludzie. Świat 
hchw iar/e, Ja^  oezci A ngjjŁi teraB dopier0 otwie- 
■nansowy, a mian« pieszczące się we Włoszech, na 
rają octy n^ ^ k a r y ’rBedaiębi0rstwa, z k tórych przy

wdziwy złoty poto^ ^  p a p ło ch y , ale s na ob-e 
Ł  Lje. N isp S y ek o w au e  imię Uąnbafdęgo i ospbhwsze
jego przymi.er.ze * przeastawieielami kapitału  we W ło­
szech tfdyż (™ lera bardnej do F ranc ji jak  do
ojczyzny 8^ eJ nale*7) cudu tego dokonały. W  °?óle 
obiega tutaj pogłoska, dotąd nie usprawiedhwiona, a 
przya »jmfliej nie.dowiedzioną że jezuioi zaczynają się 
na stronę zjednoczonych Włoch przerzucać. Już ojciec 
Curci jeden z koryfeuszów zakonu, zawołał do nie­
poprawnych doeześniiów, wyglądających uporczywie 
przywrócenia papieskiego tronu: P reci z marzeniami! 
a pomimo to żaden grom nie spadł na świeteliuka je­
zuitów, towarzystwo nie wyświeciła go ze swojego ło-

dach słychać. W W aty-

waię j ? "  2»twiercizon0g.o najwyżej posta-

% s.im ię  Jego Cus. k, ól % k u  Po d aw am a Proś.b 8
go, p< zostaw m y o y ć ^ 1 1 K° 0 władz kraju  tutejsze- 

ia nrninu n m bez żadnej rezolucii ta-
świadectwa d dc których nie będr do1 .,czo-

p r o k . V w . i w  w f . .
wie proszącego , Jecz również i oubóst

ne
rzeczy wistem
tem, iż tenże nnufan - . * u , ,
du zfa W i e  ^ atęPl,wani®m -wojem na względy rzą- 
neo-o Hot myśl takowego przepisu, nieuchylo-
nika kr t Z*S’ * rozkazu JW . głównego naczelni- 
natora - e âriŁ warszawskiego jenerał - guber- 
na iini, Tm * d° wiadomości powszechnej, że prośby 
nemi 4 braiiego o wsparoie, niewsparte formal
dzio Wladeotwami UDÓstwa i stósowŁ.e do przywie- 
bez 6^° Plz®pisn, podlegaj ąoe pozostawieniu

7 ‘ olucji, nadal przyjmowanemi wcale nie bedą.“ 
®dea z bankierów warszawskich złożył znaczną 

? na rzecz studentów tutejszego uniwersytetu. 
' Ztj*nł,3zył on bewiem n» to sumę 10.000 rs , odoL 

y>° z®ś zobowiązał się obracać na tenże oei procent 
nieruchomości w Warszawie położonej , wynoszący 

r°ozzrie około 2.500 rubli.

Spr?.ŵ zagraniczne.
U o s k n a ,  Birha twierdzi na podstawie wiaroge- 

dnyo.h źródeł, że urządzenie bezpośredniej i t.anzito- 
wej komunikacji z P rus do Austrji przez Roeaję przyj- 
d- ę wcześniej do skutku, niż się spodziewano. Obe­
cnie opracowywa się proj jk t taryfy przewozu towarów, 
która niedługo już wejdzie w wy&onai.ie.

Ministerjum dróg i wodnych kom unjsaeyj wyko­
nało plan sieci nowych kolei żelaznych w ilości 6500 
wioist, między któremi pierwsze miejsce zajmuje od- 
dawna oczekiwani kolej sybiraka. Gdy powyższa sieć 
zostanie zf 4 la ;a ukończoną, państwo posiadać będzie 
przeszło 21000 wiMst> — Z tak  zwanemi „innorodz- 
canu", tj. ludami podbitem* i żydam i, rzad dotąd nie

może dać sobie rady , szczególnie pod względam woj­
skowym. Jedne pisma piszą, że emigranci tataiscy 
wracają do Krym u z Turcji, do której s.ę byli schro­
nili, a tymczasem Gołos donosi, że ruch emigracyjny 
w Krymie wcale nie ustaje z powoda obowiązkowej 
ełużny wojskowej. Grecy przebywający w Krymie tak  
samo; kilkakrotnie juz wysyłali dsputacje do P eters­
burga, aby ich awomiono od służby wojskowej, stoso­
wnie do ukazów K atarzyay I I ,  dotąd nie zniesionych 
— ale zawsze napróżoo; można się tedy SDodziewać, 
że Grecy wkrótce pó.dą za przykładem  M eronitów i 
Tatarów i poczną wywędrowywaó, a tym czasem wzięli 
się za ręce z żydami i obsiedl1’ miejsce wości opuszczo­
ne orzea Tatarów, pomagając wzajemnie w różnych 
szaohra’stwach t a  niekorzyść rządu. P iękaa A łuczta, 
słynna z sonetów Mi Osiewicz a, z tatarskiej stała się 
żydowską. — Do Gazety dońskiej piszą z Bossarabii, 
że przj sprawdzania ludności żydowskiej męskiej w 
K:izvni ow a, urodzonej w r 1852, według wywarów 
dostarczonych przez samych żydów, na ogólną cyfrę 
5U.000 dusz lednośc’ starozakoanej tego miasta ani 
ieden nie urodził się w r. 1852!

K  r o n i a.
(d . 2 7 .  lu ieg o .)

C u d o w n y  ś w .  T o m a i z u  z  A k w i n u !  któż 
teraz nie uwierzy w Twoie możne wpływy na losy zie­
mian, wiercących w świętość zasad, które głosiłeś. Oto 
zo Twojem jodynie wstawieniem się doznał łaski ks. Au­
gustyn N o w a c k i ,  dominikanin klasztoru żółkiewskiego. 
Dziś wypuszczono go z kiyminału, nr polecenie bozooini- 
ków z Wiednia, i pierwszym jego krokiem było, i i  ndał 
się do prowincjała z pretensją po owe óOOO gid., które 
mu odebrano, jako szrauzionę z kasy konwentu żółkie­
wskiego. Drugim zaś krokiem było — odwidsić ukochaną 
Nańoię na Żółkiewskiem. Ja i słychać, ks prewinojał 
chcąr uwolnić 0 0  Dominikanów na przyszłość od takiego 
Komunisty, postanowił ułatwić mu podróż do Ameryki, do­
kąd ks. Nowacki udaje się w miłem towarzystwie na mi.ję 
w ślad za pobożnym ks. Majerem. W Hamburgu lub Bri 
mie przy wsiadaniu na statek oczekiwać go będzie wiatyk 
w formie asygnacji wekslowej u bankiera O 1 cudowny I. 
Tomaszu z Akwinu !...

I  o w a  t a n i a  k u c h n i a .  Franciszek Winnioki 
w gmachu teatralnym od strony placn Krakowskiego pod 
nr. 12. otwiera z dniem 2. marca kuchnię, v  której ma 
wydawać objady po 10 ct. z chlebem.

P o w s z e c h n e  n a r z e k a n i e  jest w mieśoie ne 
niedbalstwo stróżćw w uprzątaniu chodników ze śniegu i 
lodu. Komisarze dzielnic powinni ściąganiem grzywien 
zmusić do pełnienia obowiązku. Zwrócono naszą uwagę 
na zasypanie zupełnie nlicy Zacerkiernej i Arsonakskiej, 
gdzie magistrat każe odgartywać śnieg na mu y kamieniu 
do sążniowej wysokości.

H a  U f  id a 1 p a m i ą t k o w y  dla uczczenia pomor­
dowanych włośoiar. Rusinów na Podlasiu i w Lubełsl ;iem 
v  r. 1874 ałoźyły przedpłatę do komitetu następujące oso­
by: za pośrocnieiwem Wład M»>-Kwarti w Ruszczuku; Ur­
bański, Kosiow k  K. Markwart, Dobrowolski, Suohadolski, 
Pi S., Soohiński. Cl. K. Tartes, Kopczyński i Wł. Mark wart 
po 1 m. po 3 gnid. (Aijo z przysłanych na piwyższe 11 
med. 75 fr. w złocie uczyniło gnid. S 17.) Za pośred. K. 
Wilda we Lwowie . Zienkowski i Wańlęwski no 1 m. po ? 
gid. Za pośrednictwem: H, Tarczyńskiego w Przemyślu: Swi­
derski, Mańkowski, Orłowsk,, rj prob. w Łą
cku po 1 m. po 3 guld. Ogółem nHHpsd.

Lwów 27. lutego. A ■ul. Fańska .1 A
M i a n o w a n i e .  1  u u >  jM R ^w ew afsnayeh mia­

nował komisarza powiatowegojj^tta Świtałakiego sekreta­
rzem namiestnictwa. .

R o n f e b i e n l f t  p o H f j j J n c .  T n sn ,d rt* g łF t  „pa­
lił przy pożarze folwarku należącego di Z ak ^ flf 'Św- Te- 
r isy na Bajkach, nazywał się, jak ot toń iG flm anfkftf Mi­
kołaj Cjbnleki i był deze. torem 11 geJ^R b-^U nów  2*j 
eskadrony. Daiem przed swoją śmiercią on i  tutej­
szych koszar i był już kilkakrotnie za dezercję karanym. 
Dnia 24. bm. wieczorem Jan tippert portjer w hotelu Lan­
ga liczący lat 42 , bezienny,^ umnrł tknięty prawdopodo­
bnie apopleksją; zwłoki przeniesiono do szpitalu.

R i ń i e ń s h ł a  s z e r e g o w e ń w  o b r o n y  k r a
W dziennikn rozporządzeń dla nbronj krajowej 

z dnia 20. bm. zawarty jest okólnik ministra obrony kra­
jowej, co do zawieraniu msłżeń-.tw przoz szeregowców obro­
ny krajowej i strzeloów. Małżeństw? szeregowców w obro­
nie krajowej dzielą się podobnie jak w armji stałej na 
dwie klasy, z któryoh druira nie może sobie rościć pra­
wa do pobierani« *e skarbu państwa alimentacji dla żony 
i dzieci. Małżeństwa wudług I. zlany mogą być zawierane 
tylko w ozynnym stanie obrony krajowej; w jednej Ka­
drze obrony klejowej może b/ć co najwięcej dwu żona­
tych szeregowców. Pozwolenia n» zawarcie małżeństwa 
według I. klasy udziela komenda batuljcnu. Niniejsze po­
stanowienia nie mają wpływu na aawierauie małżeństw 
pr-ez kadetów sierżantów powiatowych i sług urzęuo'<yeh. 
należących do składu obrony krajowej.

W  P o z n a n i u  otworzyło się dnie 22. bm. pod fir­
mą „Cukrownia Kujawy" u rzecznika Orglera towarzystwo 
akcyjne na cza„ nieograniczony z kapitałem zakładowym 
450,900 marek, rozłożony m na 450 akcyj po 1000 mar >k. 
Zarządowi wolno kapitał zakładowy podnieść do 600,000 
marek. Siedzina towarzystwa w Jasikowie. Zarząd składa 
się z 5 ezłonaów: Fryd. Reiszauera dyrektora cukrowni Con­
cordia w Brzegu, dr. Zyg. Wilkcńskiego a Rombina , Hugo 
Ranuela kupoa z Wrocławia, £>dw. łu tta  właśo. dóbr z Ja- 
cewa koło Inowrocławia, feamuela Auernaoba knpea z Po­
znania. Na technika Kierującego wybranym zccta" Rudolf 
Reimann z Wejmarn.

S p r a w o z d a u i e  kółka akademickiego Polaków z 
Grryiji z ubiegłego półrocza:

Kółko akademików polskich liczyło na początku knr- 
gt 38 osłonko w , W końcu zaś po wystąpieniu dwóon 34, 
i jest najliczniejszym ze wszystkich związków istnieiąoych 
w Gryfji. Z wyjątkiem 4 jzłonknw, z których jeder słu­
cha prawa, 1 matematyki, 1 chemji, 1 egronomji, pozostali 
poświęoają się medycynie. Posiedzenia odbywały się co so­
boty. z których pięć było walnych. Rooznioę 29. listopada 
obohodiili wspólnie wszyscy kształcący się tutaj Polacy w 
sposób dniu tomu odpowiedni. Odczyty, które z pcozątkiem 
tego Kur su pc raz pierwszy wesziy w życie, miewano eo 
dwu tygodnie, jeżeli jaka wa„na nie zaszła przeszkoda. — 
Stan kasy według oabytej reyizj' jest neit«pnjąey: dochód 
■ remanentem wynosi 74 tal., rozchód 38 tal,, pozostaje 
zatem 35 ta l., w wekslaoh 105 ta l . ; ogólna zatsm kwota 
141 tal.

Biblioteka kilkaset dziel lioząca powiększyła się w 
kursie zimowym już to dość licznemu darami niektórych 
członków, już to z&Kupnem najpotrzebniejszych usiał me- 
dycarycL, ta k , że dość okazałym wyborem pc izezyoić bię 
może.

W  R z y m i e  umarł w tyci dniaoL hr. Władysław 
Potooki, syn Hermana Potockiego, urodaony z Mokronow- 
skiej, kapitan b. wojsk polikich.

Z  P r a g i  danoszs , że dyrektor tamtejszej ogólnej 
reasekuracji Mauryoi B u r g e r  został dnia 23. bm uwię­
ziony pod zarzutem oszustwa.

H n z e n m  p rz e m y a lro w t m ie j s k ie  umijszczone w
salach Strzelnicy miejskiej, otwarte każdego dnia ’ wyjątkiem 
poniedziałków: w niedzielę od godz. .i. z rana do 1 W połndi r* 
w inne dnie od godz. 10 z rras do 'u. po południr. Uenj- wstęp^1 
we środę V ct. w inne dni 2U o.., dl? mlndsiułj szkolnej i <»* 
ładzi n ąmijślnicaej 5 c t Bilety dla młodzieży i czeladzi wyda-
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ęd ą  tylko w ilości po 20 sztuk  rafcem Interesow anym , 
W rzyby ze zbiorów m uzealnych korzystać, lu b  swe w yroby, ta k -  
““ posiadane celniejsze przedm ioty przem ysłu wystawić p ragnęli, 
"N iela pożrdanych in form a-y j biuro muzealne,

Dział lltapackfl-artystyęrny
(d. 37. lutego )

K r o n i k a  t e a t r a l n a .  W  teatrze h r. Skarbka 
d*i<iaj (27 . bm ) „ H a l k a "  opera w 3 akta fi Moniuszki. 
^  akcie 1 polonez i mazur.

* Treść num eru 9. Tygodnia: O podróżujących ajen- 
k e i księgarskich, przez Józefę. Rogosza; Byle wyżej, po­
mieść M ichała B ałuckiego; W ybory w A m eryoo, przez

W ąskiego (d ek .); DaifcćLsGznośó c h a rak te ru , przez A. 
“• (dok.); O ilufiracjach naszych narodowych poetów, 
itZnE W. 1. W dowi*zewskiego; Pam iętniki z r. 1831, 
^Saawego h r. Komorowskiego (o. d . ) ; Gwiazdy spadające, 
wiersz L. S. Cham ca; Id ea liśc i, powieść Jana Lama (c. d.); 
podróże do biegana północnego, przez L. Tatom ira (c. d.); 
®°gndanka, Jana Lama ; Piśmiennictwo po lsk ie , przez dr.

L ibelta (c. d ,) ; Piśm iennictwo zagraniczne, przez J. 
O rdona (d o k .) ; O poprawie bytn kobiet, studjnm  według 
dr. H oltzendorfa (c. d .); Bibljcgrafja; Wiadomości za 
*Wi»ta; Rozmaitośoi; Od Redakcji.

* Alojzy Ż ó 1 k ow s k i , jonjalny aktor warszawski, 
**«Wrował w tych dniach dość c ię ż k i ,  jak  donosi W iek, 
* Zapewne kilna tygodni poUży w łóżku. —  Birzew . W ied. 
’ 'ZOszą z K azania, że p. Apolinary Rątski, dyrektor war- 
**Zwikiego konm rw atorjum  m uzycznego, w ybrany został 
w Kazaniu (w R jis ji)  członkiem honorowym tamtejszego 
towarzystwa pomocy dla niezamożnych uczniów uniwersy- 
k tn  kfzuńskiego.

* W  W a r s z a w i e  wykonywa obunie pani >u- 
^•łyńsku pastelistka, portre t ntalentouanego artysty-m ularza 
(p«r«pi<Ktywisty) Gryglewakiego.

P o k r y c i e :  Pretensja do banku nifcfoladifeiegfo 
z  raohuaku budowy, dotąd nieprzyznana : 1,210.120 zł.r.; 
pretensje do tegoż banku za kary konwencjonalne i 
procenta interkalarne: 747.988 z łr;  kaucja tegoż ban­
ku w roncie włoskiej oszacowana n a : 800.000 złr,, 
którą zarząd za przepadłą uważa; pretensja do rządu 
za deficyt eksploatacyjny : 728.400 złr.; :,ależytcść od 
różnych dłużników 138.317 złr. 12 c t. ; a w gotowi- 
znie tylko 51.731 zlr. J1 ct., ogółem : 3,G85.55G złr. 
33 ct.

Nałożenie nie byłoby więc zastraszające.in , gdy­
by z tago pokrycia cośkolwiek , oprócz kaucji i go­
towizny laużua z-raz użyć na zaspokojenie cługu, 
któiy w krótkim czasie zaspokojonym być inusi.

Grożącemtt niebezpieczeństwu zaradzićby tylko 
mogła pomoc rządowa, wykonana przez pokrycm de 
ficytu eksploatacy,uego (728.400 z łr .) i zrobienie sto­
sownej fanćzki na pretensje do banku mediolańskie­
go, która zdam się być sludzuą. — Pozostałaby je ­
dnak zawsze groźba ciągłego deficytu e:< sploatacyj- 
nego, jeśli rząd gwarancji swej jaśniej nie okreoli i 
pytanie czy za wartości oszacowane na : 7,500.000złr. 
będzie można zbudować linjo S t r y j - B e s k i d .

f
*

Kolej Albrechta. ■
M“,my pod ręką sprawozdanie zarządu kolei Al 

“fechta z czynności aż do końca r. 1874. Sprawozda- 
**• to podaje za główną przyczynę smutnego położę 

w jaki em obecnie przedsiębiorstwo to zostaje, 
b^nieclmnie na czas nieogri liczony wybudowania wę- 

fierikhj linii M u n k  a c z-B e s k i d i zawód zrobio­
ny towarzystwu przez Banca di construzioni di MLlano, 
■*ka antrepr nera głównych części budowy.
, Co do pierwszego punktu sprawozdanie odwołują 

do znanego powszechnie faktu , że rząd węgierski 
f^ulsił konsorcjum, które się budowy linii M u n-
* * o z-B e s k i d już było podjęło z w jzelaich zobo 
J lMaA z kaucją mu w ydał, a żu później okazały się 
^ f t ją e e  dotąd finansowe um bartay rządu węgierskie-

budowa tej linii odłożoną została, z wieUą szko­
l i  kolei Albrechta ad calendas graecas. Kolej Albre 
®bta, stała się przez to rzeczywiście urywkiem wci 
"lionyji w okolicę ogołoconą ze wrzelkiego ruchu 
'^zewoaowego i wssystkiemu co w tej mierze »pra wo- 
dania przytacza ńa usprawiedliwienie deficytu eksploa 

7 t&ego, nie można odmówić słuszności. Słusznem 
*** Jzzt żądanie, ażeby rząd pokrył deficyt, wynoszący 
f° koniec roku 1874 —  728.400 złr., bo nie tylko w 
-°HÓezji sapewnił kolei o z y  e t y  dochód w pewnej 

ale zapewnił zarazem w tejże koncesp że rząd 
Jski linj a M a n k a o z W ś k i d  już buduj", przez 

"*■ ^■•dsi^biorstwo wprowadził w błąd, za który winien 
O s i a d a ć  f tembardziej, że kolej ta buduje się prze- 
• h r  interesie strategicznym. Akcjonarjusze nie 

°W  Więc ponosić strat wynik :ących z dowolnego 
śnieżenia przyjętych przez rząd gwaranoyj.

Natomiast nie wyraża się ejBfcwokfflęwą dosyć, ja- 
o całym stosunku swoje*® do Oostreichische Allge- 

Bank, i do zmian, jakie z tsgo powodu zaszły
* sumie kapitału budowlanego.

(Pierwotnie zapewnił sobie zarząd kolei Albrechta
Dfestr Allg. Bank w zamian za odstąpienie jej 

^>łstkich akcyj zakładowych i ohiigacyj pierwszeń-

eumę budowlaną w kwocie 17,480.000 złr. i o- 
prooentów interkalam yoh iż do oznaczonego 
u ukończenia kolei.

. Później, kiedy się zaniechanie budowy linji Mu n -  
P ł o * . B e s k i d  okazało, zaniechać toż musiał zarząd 
™dowy linji S t r y j - B e s k i d  i ,  żeby procentów na 
P®żlM> nie opłacać , wycofnąć odpowiednią ilość akcyj 
**Udowych i obligacyj pierwszeństwa. Alo finanso- 

oh szczegółów przeprowadzenia tej czynności me 
.ła ja  sprawozdanie. W ynika tylko z dołączonego 
Rachunku kosztów budowy, że wykonanie prac do- 
kohozasowych kosztowało w ogólnej sumie: 11,300.381 
ł‘ 3 ct.; a z y s k a n i e  t e j  s u m y  s p r o w a d z i ł o  

l ^ a t y  w y n o s z ą c e  r a z e m :  6,169.200 złr., z cze- 
wyniLa suma użyta na budowę 17,469.581 złr. 3 ct., 
‘ilansie zaś wstawiono w stanie Ozynuym sum ę: 

J&OO.OOO złr. zarezerwowaną na budowę linji S t r y j -  
s k  i d w akcjach kolei Albrechta a b a z  w y m i e ­

c e n i a  i c h  l i c z b y  i normy oszacowania. Suma 
h może być bardzo problematyczną. — Są to dwie 
''terki w sprawozdaniu i bilansie, które' biją w oczy 
“ pierwszy rzut oka,  i wypadało koniecznie dla z.-

w dodać do nich dokładne> ko jcm a 
-jaśnienie.

Obecne zaś ambarasy finansowe towarzystwa wy­
d a ją  się w następujących liczbach długu i spoęUic- 

bftego na nie pokrycia:
D ł u g :  D ług administracyjny {dette fłottante) wy- 

’ --i: 2,182.300 z łr.; kredytarzy towarzyst wa m iją 
y  żąda-lit,: 194.789 złr. 43 c t.; dług z różnych ra- 
i?°hunków 465.801 złr. 15 ct. — razem do zapłacenia: 

§42.890 złr. 58 ct.

Galicyjskie Towarzystwo gospodarskie.
II I . posiedzenie 26. lutego. Obecnych członków 

i delegatów około 50. Początek o godzinie 12 w po­
łudnie.

57s. A J  om S a p i e h a  podaje do wiadomości, 
ż< trzy nowe wnioski wesoły i t a k :

1. Towarzystwo ogrodniczo-Sadownicze lwowskie 
uprasza aby je  przyłączyć do Towarzystwa gospodar­
skiego, jako osobną se&eię.

2. W  niosek p. Z y c h l i A s k i r g o  -b y  zuwe- 
jw ać oddziały do tworzenia k a s  z a l i c z k o w y c h  
oddziałowych, w eelu niesiema pomocy —  i^a racjo­
nalne prowadzenia gospodarstwa. .

3. Wnioski oddriału S a m b o r -S ta r e m ia s to -T u r k -  na 
ręce p. K ai. Tchorznickiego:

a) przy premiowaniu zboża, tj lLo ta pioffijo.wać, 
którego naimniej 20 korcy właściciel w ykaże;

b) tyczy się zboża z sprowadzonego nasienia ;
c) przeciw dzisiejszemu premjowaniu byd ła ;
d) oświadoza się przeciw radzie kultury krajo- 

wt5j — natomiast aby do komitetu weszło dwóch p ła­
tnych referentów;

e) aby rząd wezwać o pomnożenie biura meljo-
racv!nogo.

W szystkie te wnioski będą naprzód poutoie tra ­
ktowane.

Następują wybory: na prezesa, dwóch wicepre­
zesów i 8 członków komitetu.

Glosujących 44. Obrani zostali: Ks. Adam 3 
pieha prezesem (31 głos, hr. Wlodz. llzioduszycki 10) 
p. Abr„liamowicz Dawid 1 wice-prezesąm (prze! ak la­
mację) p. Augustynowicz Bolesław 2gim w'ce-p' 
sem (44 głos). Do komitetu na nowo weszli : nr^big 
Włodzimierz1 D eiodusrycki, dr. P iłat T., Po Hewski 
W ., dr. Stanecki T . ; świeżo w ybrani: pp. Gust. Bo- 
s tru sk i ,  Khz. Obsrtyóski ,  dr. Boiński i dr. Skwar- 
czyński.

Rozpoczęto dalej dyskusję specjalną nad sprzedażą 
parcel nieurodzajnych w Dublanauh i użycia tych 
pien'ędzy na budynki. — D yrekcja jednak do ża­
dnego rezultatu t le  doprowadziła. — Rozprawiano o 
tern co jest wzorowe gospodarstwo —  a do rzeczy 
mimo uailnych starań przewodniczącego nie podobna 
było przeprowadzić. J n i  to j f .  Hubicki mistrzom ieal 
w tym  kieitłńiTŁ — zzwnae hji sln f lę  y*%wi&ai y> m e 
nówce. — Zabierali głos: p. Hud.óIb ^(3 k io ta ie) hz, 
Wojciech D zieduszycki, Bittner, P-Akowoki, € i e a ,  
hr. Zam ojski, DziubiAski, A ugustynow icj, W ybra- 
nowaki, h-. Krukowiech i. Abrahamowics, W ąjgart, z 
którego przemówienia ; kazało s ię , żo całkiem me 
potrz jbnic cała ta  przeciągła dyskusja nad tern ti wa­
ła, cz, jprzodać grunta lub nie, ponieważ już prze­
szłego roku, zgromadzenie uebwaliło sprzedać. Dzi­
siaj więc chodzi tylko o to czy uzyskane za
ży p i sniądz użyć na b u d j  n k i  l u b  m o  -  dlatego
p. W r ó b l e w s k i  stawia wniosek odraczający, aby 
o tern; zadecydować ‘aż po powrocie kom^ '  kt^ .  
ma jechać ^ D u b la n ,  i która może naoci.a. 3 przeko 
nać się czy trzeba b u d y n k i Btawiaó ln  p
A b r a h a i p o w i c z  jako sprawozc ai >o przy ąo*- W 
do tego wniosku — i zgrom ®zenie uoŁwaw aty  J  
skusję aż dc powrotu komitji z D ablan odroęzy .

Na porządek dzienny przychodzi spraw a ar y 
łu :  „P orc ji11 & Przeglądzie Polskim, p. J a k u b o w i c  
stawia następujący wniosek , .

„Rada ogólna ck. Towarzystw- gr.spodai Ł1®| 
galicyjskiego zgromadzona na. dniu 26. lutego 18i 
odpiera zarzuty uczynione w artykule „Porcje w 
Przeglądzie Polskim jako niezgodne z prawdą.

H - K r u k o w i e c k i  wnosi, aby powyższy 
wniosek uchwalić bez dyskusji. Jednomyślnie uchwa-

^  Następnie przyszedł pod obiady wfoiosefepOddzia;

^ ć ln ic^ w ^ w if^ ę d em ^ u s ta^ w ien m ^ R ad ^ ^ ltu ry ^ ra jo -

S s ^ w e m  KrtkowBkiem.1 P. 1Jol.now ski ^ b D ra  głos

ssiył. Gdy jednak przekonał się, że większa część Od­
działów ośw adczyła się przeciw temu wmot. ł j  ■ 
dając za pow ód, że nie "miała czasu nad ty™ P J 
ktem  dukł idnie się zastanowić i w ogóle uwa^ g 
nie na czasie, więc p. Polanowski cofa swój wmose

t W O F ,  e I*by h and low ej, 
do la  26. lu tego .

I* A k c j e  s u  s a t a k t j .
|» 1 .  K sr.-L ad w . po 200 s ł .  

^  » Łw ow .-O rern . po 200 cł. . 
"*A kn  H lp . fu l .  po 200 i i .  .  . 
JJ*  L i s t y  s n s t .  l n  1 0 0  i t .  
*ow , k re d . fs lio . 6°/0 w . s .  • .

* ■ u 5°/° « • •
u * J  w * *“ * n k n  H lp o to tecs . ga llc . 6°/0 .
JHUo. Ł skL  k re d . w łośo. 6°/0 . 

d iuego ro ln . k re d . e s k ł. d is  
O li .  i  B u k . 6°/o los. w  15 l* t. 

t u .  O b U f f l  s s  1 0 0  s t .  
U ldem nlssoy jne g alicy jsk ie  . .
£ < * y « k i k r a j .  e r . 1873 po 6%  . 

^«o*y  m ls a ts  K ra k o w a  .  • • . 
■ „ S U n la łsw o w s .  •

_ I V .  M o n e t y .
® a k s t h o le n d ersk i • • • • . 

-  e e aa rsk l . . . . . .
Jp -franków ka .  . . . . . .

b n p e r ia l  m o sk iew sk i . .  . 
A nbsl m o sk iew sk i sreb rn y  • .

.  n p ap ie ro w y  .
^ n i s k ie  b ile ty  k a s o w e .  .  .  . 
" W r o .  • •  • • • • • «

W l « d . 4 ,  S5. lu tego .■*/. 4*a». dr g puut. b.uk. , 
. . . .  ( r a b r . ,

a „ o s e s k i.  •
■ * mgioroUo„ „ gdloyj.Uo
„ „ bukowlbaU
a . dodmlogr.

W .g iw a k .  p o u y a ik . ko le i. 
(p<> 100 S m aków ) ISO d .  
U itf  labtT me.

S f e
U . t y . . . .  

iredy t. i u . t r .  .  
Mfal*. U t>  ,

p U o ą

331 35 219 7 5
1 4 4  — 142 5 0

238 - 236 -

86 20 85 7 0

76 4 0 75 80
86 2 0 85 70
9 0  3 0 8 9  SO
9 3  - 97 7 6

91 - 90 25

87 40 8 6  70
91 — 9 0  —
17 8 5 16 —
16 8 5 14 76

6  22 5 16
1  1 4 6 18
8 99 8 85
9 12 8 95
1 69 1 82
1 54 1 53
1 64 1 68

107 - 106 -

71 - 70 90
75 90 76 80
---------- 98 -
_  — 98 —
80 — 79 60
87 — 86 76
83 25 82 75
77 - 76 40

98 80 98 60

96 — 95 76
—  — 76 BO
86 20 86 80

.  100 - 99 —

.  87 - 88 76
• 96 75 96 50
.  1 2 8 - 117 60

P o ż y c z k i  l o t e r y j a * .
Losy pożyczki e ro k u  1339 *

% n n • *
n w n 1860 . .

■/» losów  p o i. au s tr . palu  r. 1860 
L osy pożyceki e ro k u  1864 .  .

„ p re m . p o iy e sk l w ęg. . . 
„ G om oren te . . . . . .
e p e d y t o w e .............................
„ Ż eglugi pa r, u a  D u n a ju  . 
a  k a i ę c i a  S a l m .......................
ń n Pâ  . . . . .
s n K la ry  .  • • . .

h r .  S t-G enoia .  ,  ,  . .
n m ia s ta  B ad y  . . .  « .
n k s ięc ia  W iu d isch g ra tz  a .
n h r . W a ld s te ia  .  . .  .  .
B h r . K eglevich  ,  .  .  .  .
n R udolfa

tu re c k ie  400 fran k ó w  .  . 
A k c j o  b n n k a  1 p r i e m .  

B an k u  n a ró d , a u s ti ja o . . ,  . 
Z a k ład u  k redy tow ego  , .  ,  . 
Żeglugi parow ej n a  D u n a ju  . .
K olei pó łnocnej F e rd y n a n d a . . 

„ rządow ej f r . a .  .  .  . .
n Eachodniej o, E lż b ie ty . .
a P o łudn iow ej • ,  • • «

G alicy jsk ie j .  ,  . .  .
„ O Eem iow ieokiej .  • • .
% A lb rech ta  . . . . . .
e w ęg . pd łn .-w sohodn iej . .

ks. R udolfa 200 z łr. ar. .
n A lfO ldsko-F ium ańsk ie j.  .
■ Kosayoko-Bogumił. . . ,
n BiedmlogrodEkiej ■ . •

Glsa&skiej . . . . . .
ji w schodnio-w ęgiersk ie j . i
a .O tT L O k. pófn.-EJMlh. .  ,
.  Fr.noieEkW óietk . , ,

Banka u ig lo -.au  ■ kiego . , 
,  a iglo-weglenklego .
.  a iu t i j .c k le g o  ogólnego 

Ita k  tafle k r e a y io w t .o  w ęg ie rek  
b u i lL  t r e n k o -e iu ti j  eok iego  ,

.  truieo-weghinkUgo .
e gnUey)>klego d l .  hnadli

■ M U  w Kraksę :<

łąd»Ją P*»*ą
2 7 7  - 2 7 4  —
1 0 5  — 1 0 4  6 0

1 1 1  5 0 1 1 1  2 6

1 - 5  1 0 1 1 4  SO

1 4 t  - 1 4 0  6 0

8 2  7 5 8 2  Ł-0

2 2  — 2 L  5 0

1 6 7  6 0 1 6 7  -

9 5  5 0 9 4  5 0
_______ 3 3  5 0
2 9  - 2 8  -
9 7  2 5 2 6  7 5
2 7  5 0 2 7  -
2 9  — 2 8  —
33 — 2 1  —
2 3  7 5 2 3  2 5
1 4  2 i 1 3  7 5
1 4  2 5 1 3  T6
5 4  2 5 b i  -

9 6 3  — P 6 4  —
2 1 9  5 0 2 1 9  2 5

4 3 6  - 4 3 5  —
1 9 6 5 1 9 6 0

2 9 2  - 2 9 1  —
1 7 8  5 0 1 7 7  5 0
134 - 133 7 6
1 2 9  76 ? 2 9  5 0
1 4 3  5 0 1 4 3  —

71 60 7 1  —
1 1 5  2 j 1 1 4  7 5
1 4 1  — 1 1 0  5 0

128 — 1 2 7  —

129 - 108 50

1 8 8  ŁO 1 8 8  -
5 4  5 0 5 4  -

151 60 161 —
161 50 1 6 1  * 5
131 7 5 131 60
18 — 1 7  5 0

206 — 2 0 5  7 5
52 25 52 —
60 — 59 60

— - mm

£ - u k u  g jJ lc r t . - n ip o ^ c ia e s to  
■ rrte flo iA ie g o  dl. obrotu

. o d  ó w .............................
„ * u « tij» e . .w ir  kow i ro  .
,  d l*  -b ro tl ogó lnego  . .

«>i» U k 1 P ,r a  a a t i i a i w a .
K olei M a d i j i n tm tó  iklej . .

K oaiycko-B ogam Juak.d l
.  cesarzow ej B lib ie ty  5",„ z

(ar. ,J1 -isk. 100 Z łr .) . , .
E J i l z j .  z ro k a  186Z . . .
p aaatw ow tt S t. 000 f r . . .
B m laio z TOk,; 1SS7. . .
n o łudn iow * S t. SOO fr . . 

n B ony 187Ó- 1 SIS • ,
o ó t i .  c. F o rd . 100 z łr. m . k. 

» p  .  100 z r; y a .
" _ w  rek rz . 5-
’  zz chodu ia  cz to k a  z .  100

z łr  srb r. 100 z łr . w . a . .
i  i^ tu d a  pó tn . diooi. 5"/. »

IDO złr .  ..........................
5% w sreb rze  • ♦ • • *

„  g i l  K ar.-L ad . 300 zlr. w .a .
w  areb r. 5%  • * *
E m isja  l i  ga . * * * *

,  Łw o w a k o - O z e r n i o w i e o .  po
200 młr. (w sreb . 3%  t*  1®®) 
E m isja  % ro k u  1867. • •

_ B iodm iogr. 200 z łr. W. a. •
„ k s . R udo lfa 300 s łr . w . a.

w  arebrae 5%  za 100 z łr. . 
h pó łnoc.-oaeaka po 300

(s reb r. 5°/0 za 100) •
To w ara. p rag sk ie  p rzem yałow e 

te l .  po 300 złr.
W a i n t y .

O csarsk ie k o ro n y . • • . . « 
« d u k a t n a  w agę • • • 
n a obrączkow y .

K apo leondor . . . . . . .
B uw ereny ang ie lsk ie  . • .  • 
Im p e ija ły  m osk iew sk ie ■ • .  
Brebro . . . . . . . . . .
B rebrc, k u p o n y  . . • • • •
“ ■ * i htioty kwow< . « • *

iadaja

6 2  5 0
2 7  2 5  89 50

BO -  
81 60

9 3  5 0  
92 75

109 50 
2 2 1  —

105 10

92 50

9 6  5 0

102  50 
1 0 2  —

79 —
8 5  7 ^  
78 25

93 -

5 27

8 90 
U  20

105 6 5
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Bądźcie przekonani — powiada p Polanowski — je­
żeli galicy jsk ie  Towarzystwo gospodarskie będzie się 
tak rozwijać, iż nie będzie potrzebowało oook siebie 
żadnej iinej instytucji, on będzie jeden z pierwszych, 
k tó ij  to uzna, żo żadnej innej instytucji obok Towa­
rzystwa naszego me potrzeba. Jest nadzieja, że gali­
cyjskie Towarzystwo gospodarskie będzie się samo 
rozwijało. Oby ten wrioaek był na zawsze niepotrze­
bny. Zgromadzenie przyjmuje to oświadczenie huczne-
mi (.klaskami.

N i ’ tera skończył o się ranne po lodzenie o godz
4 popuł.

QjE ponfuem zgromadzeniu delegatów, gdy p rzy­
szła sprawa wyborów do komitotu centralnego i po ­
stawiono kandydaturę A d a m a  S a p i e h y  na prezesa 
Towa.zyotwa, je lca  z delegatów zabrał gfos i rzekł 
wymownie: Panowie ! nio jestem zwoieuuikienr. księ
oia orzeoiwnie, mógłbym mu nawet wiele zarzucić, 
ale* rozgl^pją'-5 si? w osobistościach, nio widzę dziś 
lepszego od niego. (Souzaeja). Panowie 3ię dziwicie? 
nie. me godzi się nam potępiać syna za o jca ! Cóż 
książ? Adam winien temu, żo książę Leon był wspól- 
n:ki-.m Ofeaheima i brał taki udział w zyskach giiiu- 
der„kicb ?... ( L  lewej i z prawej sykanie: psy — psy — 
p3* pij __  (Mówca z zapałem) Panowie! n i e  k a r z ­
c i e  s y n a  z a  p r z e w i r i e n i a  o j c a !  (brawo, 
brawo!) i wybierzmy jednogłośnie k3. Adama na pic- 
z e sa ! Takie gorliwe przemówienia odniosło skutek. 
Red.)

Popołudniu obradowano od godz. 6 —10V* i uchwa­
lono ńlożony przez komitet statut wystaw okręgowych 
i krajowych. Statut taki był istotnie bardzo potrzebny. 
Podług niego na przyszłość nie będzie wy3taw oddzia­
łowych, ani powiatowych, lecz albo krajowe, albo o- 
kręgowe. Pod względem ostatnich podzielono obszar 
OD;ąty Towarzystwem galicyjskiem na cztery okręgi, 
te saine, które utworzono w celu premjowania gospo • 
darstw wzorowych.

W każdym okręgu co roku może być tylko jedna 
wystawa subwencjonowana, a wybói miejsca nawisł 
od uchwały Rady ogólnoj na zimowen* posiedzeniu. 
Objawiła :*ię wp-awdzit Błaua opozycja przeciwko te­
mu podziałowi (Wojciech LzieJuttynki),  _ i w ogóle 
przeciwko wystawom okręgowym (Onyszkiewioz), alo 
uspokoili ją pp Dzieduszycki Włodzimierz, Hubicki, 
Krukowiecki, Polanowski, Cywiński i referent Sapieha 
Adam.

Dziś (27.) z rana, część delegatów wybrała się 
na zwidzenie Duolan.

stępilie streszcza bardzo objektywnie cztery osta­
tnie punkta procesu. Przysięgli udaja się na u- 
stęp.

• d  27. lutego. Dzisiejsza Neue f r .
Presse została skonfiskowani! (zapewne za j aki A 
artykuł agitacyjny w sprawie Ofenheima. Red.

( P r a g a  26. lutego. Pierwszy powszechny 
bank reasekuracyjny ogłosił konkurs. (Dyrekto­
ra iego Maurycego Burgera uwięziono z powo­
du defraudacji 11.380 gid. Kod)

( P e t e r s b u r g  27 lutego. Rzad moskie­
wski pozwolił na handel tranzytowy z Prus 
wschodnich do Galicji.

P a w i  27. lutego. Journal des Debats do­
nosi, że Buffet odmówił zajęcia się utworzeniem 
gabinetu, ale jest nadzieja, że skłoni sie w re­
szcie do togo.

d. 27 lutego, 10 — mirA.
i n  h ‘ ł>H T iiłrt. A  u  e  a .  * m » - * m

Ostatnie wiadomości.
Br. Wittmannowi pogorszyło się znowu; dziś więc 

wa wznowionej rozprawie ofanheiinowskiej radca Ger- 
nerth dokończy streszczenia. Narada przysięgłych nie 
potrwa, zapewuie długo. Zawsze jednak telegramu 
SDOdziewamy się dopi°ro po wydaniu dzisiejszego nu ­
meru. Ogłosimy go jednak zaraz po otrzymaniu.

Wczorajsze doniesienie Pressy o uformowaniu ga­
binetu węgierskiego okazuje się przedwczesnom.

Dzisiejsze telegramy z Pesztu donoszą: Gdy na­
rada, która miała przywieść do skutku porozumienie 
się między Tiszą a głównym rdzeniem partji Deaka 
w kwestji pokrycia niedoboru budżetowego, spełzła na 
niczem, kombinacja Sennyey, Lonyay i Tisza ma znów 
większe widoki utrzymania się.

Presse donosi, że D r. Banbans podał także do 
Izby posłów o urlop na ośm tygodni.

Komisja Izby deputowanych do reformy poda­
tków j.o iąU  L i i  bm. obrady ogólne nad ustawą 
o pod*'Vł . «■ 'ba-pwyju. w które* wzięli udział d«p.
O berl.ithum , bar T isti, L dr. Ś je r . Podenas rozpraw 
szozogółowynb nać § 1 przema^ Dli dep. dr. Beer, Fr.
Si ess, bar. Korb jun., Auspitz. dr. Scheup, Sohónerer,
Krzei sunowicz, Kawatch, dr. Brestol i sprawozdawca 
dr. Kfior. § 1 a następnie i § 2 przyjęto według 
przedłożenia rządowego.

T d e g r : » i i i y  S i e n n i k a  F o i s k l e g o .

W i e d e ń  27 lutego (godz. 11 miu. 25 
ziana). Rozprawa w procesie Ofenheima. Audy­
torium przepełnione. Radca Gernerth jako prze­
wodniczący oświadcza, żo br Wittmann mimo 
najgorętszegc życzenia nie może dokończyć roz­
prawy, i dlatego on, Gernerth, stosownie*do u- 
stawy objął przewodnictwo.

Po odczytaniu wygłoszonej już przez Witt- 
mana część streszczenia oświadcza przewodni­
czący, iż musiałby się obawiać, że nie odpowie 
trudnemu zadaniu, jakie mu przypadło, gdyby 
nie miał zaufania do przysięgłych, że także w 
ostatniej gd z in ie  spełnią swój obowiązek. Na-

t f s t f & i  cierpiącym zapewnia M  i siły ®  (G iafsti i Kosztów przez leczenie a  pomocą potarma w p im siia

’  o  ń  d  y  n  n .

Akeje Franco-A tistr.-it.
a ff.rcdy‘o’ó'3.
s Anglo-Arstr.-B. 
9 nnioniił>iu;kK .

50 — 
218 —  
131 40
99 —

UspojotiD nie: przyciśnięte.

Aricj kolei K ar jla -^ iod , 228 26 
„ ,  Południow ej 133 76

Baab&nk . . . . .  11 —
Yercinzbank . . . .  —•—

A.* d. 26. lntego, 2 25
Akcja B anku F rn .-A m tr. 

*  W ęg. Kred. .  .

a Anję). A ustr. B. .
Związku Wogo B. . 
Kolei K ar.-Ładw .

* Północnej .
„ Siedm icgr
a Połudm ow,
a AlfPIdzkioj
a E lłb ie ty  ,
i  Lw.-Oaern.
„ Wę( Półn.

Y ereuisbank

■
*
■
■
■
.
n

4y 00 W iener Bau-OeseUsckaft 31-— 
203-50 „ Jrerar. Ostbakn . fr*—
131-—  ftsiic . In d e m n iza c j.. . 83 70
100 50 18G4 ł j o r y ............................ 140-71
228 —  B ranco-Hnng.-BtinL-. . 59 —
194-50 Yerbelirsbank-A otien . 88-—

— •— T ureckie Losy . . .  fr M
1 3 3 — Ba bank - A c tic n , . , 1 1 - —
127-— Staam iiran a . . .  29( 60
17i->50 Bankveiua a . . .  112 —
14?-—  W iener B au v .re in  .  .  27 40
115-— HypoU ..-Rentenbank . —

25-—  B osyiskie B a n tn c ty . .  1*64
Usposobienie: mdłe.

B erlin , Kolej pi natwowa 532-60 
v Kolei rumuAsk. Sb-—  
s  A astr. noty u*nk. 182-90 

U spos.: —

Seflla  Mo. ł. noty bank. 283-50M.
a Akcji i i sdytowc 89V-50
a L om bcroy . . a39 50
a Galicyjakie . . 104-25

" « r y i .  3®/0 ic.. ta 64 90 L om bardy 2»8-—‘.
L w 6 « ,  26. lutego.

Jed. d ług psńsi. w banku. 70-95 
» ■ e n  s reb r.e  75 80

u_*.r p e iy c ik i z r. )860  11125
a  'j e  P sn k n  wiodefijk. 9 6 ł __
Akeje B anku kredytów . 2 1 8 __

L ondyn . . - . . i 1 1 1 2 5
S r e b r o ........................ 10b-20
N .p ileondji . . . .  8  88
D ukat ces. men. • • • b*2b
100 R eicbsm ark . . . — •—

Przyjecnali do Lwowa o d  26. d o  27. l u te g o .
. f t o g l s l s k t .  St. hr. B ielski z  L ipn ik , T . Bosakow-

ski z Kudek, W . O bertyński z T.ank., J .  G lauz > Bolechowa, W . 
R zepiński z Kom uch. ^

J jL O te l l i r  o p o l s k i .  J .  Jackow ski z Suczaw y, J  K ra -
jowski z P rag i, J . K ruszew ski zD m ytrow a, J .  R om ański a Boasji, 
R. Jozeify z W iednia. ’

H o t e l  Z o r z a .  G arapict. % Cebrowa, J .  C a th re ia  a
Coln.

H o t e l  H a n g a .  B1. br. Po ten  z L ahodow a, Z. M aimoroaa 
z Monachjum, J .  M arschner z W iednia. M. Z ander ze Szw aj- 
carji.

W  te a t r z e  h r .  S i i a i k i a .
W  sobotę dn ia  27 lutego 1875 

Pod a rty s tj cznem kierow nictw em  B olestaw r Ładnow ekiege

HALKA
O pera w 4 aktach, słowa W łodzim ierza W olskiego, m uzyka 

S tanisław a M oniuszki.
K apelm istrz p. Szirer.

O s o b y :
Stolnik . , . . i P . Borkowski.
Zofia, jego có rk a  . .  . P n a  W ajcew aa.
Jan u sz  , .  . , .  P  KOalo..
Dzlom ba . . . . .  P  Kem c.wi* .
H a lk a .  ,  .  . ,  .  Vui C rart er.
Jo n tek  . . , t , P . W ojnowsk..
D udziarz . , , p . P . Bąkowski.
K ram arz . p .  Dyliński.

Goście, górale , 1 a jducy, siużba.
W  pierw szym  akcie : Polonez^’ M azur.

(N a d e s ła n e .)
T rz j w /g ra n e  g w aran tu je  dom bankowy Z ygm unta PoUlsM  

& Cie, W ien, Sehottenring  28. i em ituje kwity tymczasowe fr pe t. 
oustrjack iej ren ty  w srebrze za sp ła tą  m iesięom ą. Posiadanie 
kw ita  tymczasowego zapew nia posiadaczow i prawo g ry  na  14 ró* 
inych  losów w 48 ciągnieniacn, a  przytem  n a  3 ze se -ją  ciągnio­
nych losów, które z najw iększą pew uościa w ygrano zostaną.

Pisomno zam ówienia będą natychm iast efekto wane. 2408 1

“ “P o c ią g i  k o l e jo w e :  P rz y c h o d z ą  n a  g ł d w « ^
d w o r z e  o:  z K r a k o w a  o 6. g. 57. m. rano, 9. g. 45. m. a z o ^  
i 10. g. 50. m. rano — z I t e r n i o w . e c l  4. goazinie ran *  
3. g. 5 m. po po łudniu  i 10. g. 13. m. w  nocy — z P a u w . ł e -  
t z y s k  i B r o d ó w :  4. g. 13. m. rano, 4, g. S. w . po po łudn ia
o U . g. o? ra. w nocy,

Z P o d z a m c z a  o d c h o d z ą  d o  P o d w o t o c z y s k  i  da 
B r o d ó w , . ^ .  11 .  32.  m . w  n o c y  j  1 2 . g .  2 8 .  m .  w  p o ł u d n i e .

» o  d z i s i e j s z e g o  n u m e r u  d o ł ą c z a  z i e  
ł k i c j .* CU W,'  ' r u l c t w a  K s i ę g a r n i  P o J -

plac.

87 —
88 50

*9 -  
81 —

93 — 
98 85 

143 -  
13-) — 
109 83 
883 -  

93 30 
9» 23 

104 60

32 -

lor i -
1 0 1  5 0

78 75 

77 7b 

98 60

6 16
8 89 

U  15

106 45

7 si

koniec d isbetes “  g o Ś ^ T  b U d n ^ ,  taeśe można ją  jaku ppkdrm  d la  dzieci w ra .  .  p Ą  ^
-  Wyciąg; z 80 .00) certyfikatów  0 wyieczBn,0 „hor5b k tóre  całei »  »dycvnie w y lfe y ć  się nu  udało, poauędzy k ó .cm i .„ ia u e o tw a  
nrofesora Dr. W orzą, i ana B eneka prbf.4ora  m .dycy.iy a  un r^ s y t i  ul w Marbm g radoy m edycznego D r. A n g iistem , D r. B c .o r^ - 

u l’- S Z ^  f r a n *  ^ " p r z e ś y ła ® ^ ’ D r‘ U t°- C astlestuart, m argrabiny de Brohau i  innych  wysoko p o j o n y c h  e .d b

C e r t y f l k B I  radcy  m e d y c z n e g o ^ D ^ W u r^ r  o n i f  lÓ ^ lip ca  1 8 w f  Reyaiescióre d a  B rr ry  w ynagradza w w ielu  w y- 
padkaoh wszystkie leaarstw a U iy w an a  być m oia z n a - ‘ czainym skutkiem  we wszystkich b ieg u n k a ch , w słaboecii ch płciow yoh, 
nerkowyc'1 t  d., przy kam ieniu , w różnych chorobach- i a L 'o  zatwardzeniach i  hemoroidach. L  nadzw yczajnym  skutkiem  po słu g u ją  
„ię tym nieocenionym środkiem  przy  zapaleń ,s , |j g a rd ła  i słabościach piersiowych, ale tak,.e w < lichotach piersiow ych i  t rd laay ek .

n t r -
. . A T* O (L - s.^ R ud W uw er, radca medyceny i  w ielu T ,ow arayatw  naUKOwrch.

^££552 a r 1; %?■
nie płui1 m ógł, wyzdrowiał supełnie pańsk iej R evalescióre du B arry

T i -  ai—u  ■ __ W ilhelm  B u ru art. ch irurg .
M °  6 * P  V  W  Benek Vales' * 9 da  B arrJ ” 4 w J z 0  dobr?‘ . e^ '  G lausberger, lek a rz  nowiatowy.N r. 8Q41b. P . K - W n B ^ e k 0, z „ yczfljuy  pró^ gorJm9(łycyńS n a  uniw ersytecie M arborg, mówi e. Berlińskim Tygodniku 

poświęconym klinice, z 8. k  f  • Nie zapo.nr<ę nigdy, że utrzym anie jeduogo z m oich dzieci przy  zdrowiu zawdzięczam B e-
viden-iś Arabica. O ue< ę < srp - n a  znpełJ0  wycieńczenie i ciągłe wom ity, k tó re  to sł.bośei wszystkim lek a rstw em
n r .gały Renalescióre w lygoduiacn zw róciła m u zdrow‘e

N r. t>4210 Margra mnę itehan w yra.uw a‘a  Uevalescióre ze 71otiiiej s ła b o śc i ,  uezD- Dbości, (Lżenie ą a  wszystkich ozłon- 
iieńczeuiu i  hypochdl t i ­kach, wyciem:n J  tiio u i nou iw  " r  j#-,

N r’ 0^ 77 ' S a n  L  fibr"1 f  ^ " ' “'H r f u ,  od długolotnogo hola głow y i wymiotów. 
Nr. ^  ' rot j  gl0 „ y  i c ii' ■ .adln jn is tra to r wojikowy w W ielk im  W aradzynie,a i .  •  ----------   - .— 'u o u m stra to r woj“KU"D "  " ‘" ‘“ ł  w araazyn ie , wyleczony został z suchot, k a ta ru

oskrzeli piersiowych, zawrotn / ‘)T A p'„,cl4ni0n ia  p ierai
N r. 75970. F a n a  w a n e ia  Toschner, słuchacza wyższej szkoły handlowej w W iedn iu , ze słabosoi piersiow ej i  s ła -

N r' 75928 B a r o n a ^ ' ^ ź ’ 10 i* “ ^ “L aw neś-i, oezsenności i wy ńeńczenia.
N r 759- - .  1 1 lO-łe-n,ago ubezw ładm em a w rę k tc h  i nogach.

z
C

12 funtów 20 -W ,  -* - - _  t | , - ruzzuacn  po Z zir. jo  CU.. * y™ ■- — • ----- ■—-  ■ "  —
bliczkacb na 12 filiżanek l z ł r .  -)0 cnt., n a  Al fili ,anen 2 z( r. fj(. cnt., n a  43 filiżanek 4 z h .  W e n t.,  w proszku na 120 filiżanek 18 z łr., 
u a  288 filiżanek 20 złr., na 573 filicat.eL ab złr. G ' ó w n v  r k ł a d  w W iednin u  B a r r y  d o  b a r r y  & C o m p .  W a  l l f i s o h g a . s o ,  8 , 
jako  też wszedzie w porządnych aptekach i sklepach korzennych. S k łu ł wiedeński w ysyła też „ R e v a l e s c i i r e L swoją aa przekazem  
lub  pobraniem  po :ztowem.

Ajencje: w IIA Ł E J: n  aptekarza Alojzego Iteicherta  i E ry k a  K ile ra  apt. pod L w em ; w B O C H N I: u  L E . B ulsiew ieaa 
w BRODACH: n ■}. G rttnspanna; w CZERNIOW CAGH: n I gnacego 'uchnircha w DROHOBYCZU: u  L udw ika b o b n y n io o k ic . 0 
w KOŁOMYI: u J .  Sidorowioza we L W O W IE : u P io tra  M ikolaschą, ap tek arza , Leopolda L otteuuera, Z ygm unta R uckera , a p tek araa  
B. W . Królikowskiego, Jakób i Beisera, K arola Schubutha T H njza łse trsa ; w P E S Z C IE ; u  Józefa  v. TOrBk, a p tek araa ; W P R A ­
D Z E : u Józefa  1 d i s ta ,  w PR Z E M Y ŚLU : u E d w a.d a  Ma ...alsk iugo; w R Z E SZ uW Ł L : ł  J .  Se 
W O W IE : u  > ardynandi S tech era; w TA R N O P O L U : u  
T l u c i t .  . a n ti lm ia i jsM
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Z n a n y  z  t a n i o ś c i !
nowo urządzony M agazyn

Kamila S t n jM s t ie p
przy ulicy Halickiej pod 1. 4

otrzym ał w  n a jw io tszy m  wyborze i po zniżonych cenach:

Hafty berlińskie
zaczęte, gotowe i mondorowane, jako to:

Podnszki na kanwie Penelcppe, Jenny i na suknie 
robotą aplikacji, Dywany, Ornaty, Stuły, Lam- 
breqnen, Dzwonko ciągi, Kosze ścienne, Szelki, 
Czapki, Pantofle, Podstawki, Torb y m yśliwskie, 
P asy do strzelb, Bordnry do dywanów i foteli.

Wiszadla na suknie, Naręczniki, Klucze i Zegarki, 
Pularesy, Tytonierki, Znaczki do książek, Maoy, 
Widoki i t p. Kanwę, Włóczkę berlińską, Pelę, 
Filozele, Sznelki, Koidonki i Paciorki do haftu.
Bawełno Pottendorfska, Estramadurc, cieniowanao o O' i,

%Matematyczną“ Sio nitkową na kołdry we wszy­
stkich kolorach, również nici poczwórne króle­
wskie, oraz nici i jedwab do szycia ręcznego 

i maszynowego.
Ł a s k a w e  i e a m i e j s c o i r e  z a m ó w i e n i a  w y k o n u j ę  s p i e s z n i e  i  n a j a k u r a t n i e j .

IKK w  I J ?  l  ó i r s s  cio k ap e lu szy *
Wstążki, Aksamitki Koronki Gipiury, Blondyny, We 
loniki. Gazy, I rou-Fron, Krepy, IIluzje, Tiuie bruksel 
skie, Crepe-de Lysse, Tariatany, Muszliuy, Organtyny* 

JPerkale, Sonesy, Batysty.
Pończochy i Skarpetki, bawełniane, nicianne, filcowe 
i wełniane, Pasmanteryjne spięcia, Agrafy, Kwiaty, 
Krcpiny i Fredzie, Gorsety paryskie od złr. 130 do 
5 złr. Cerata amerykańska do pokrycia mebli i na 
stoły, Ceratka żółta woskowa, również gnttaperchowa, 

używana na prześcieradła dla słabych lub dzieci.
5!038 7—?

Wzywam nowo przybyłego nad­
leśniczego, pani K a r o l a  S t a ­
r e g o  w B u k  a c z  4 s re e , w do­
brach ks. Chrystyaniego, aby mnie 
w dibroei. w przeciągu 8 dni 
z  i t a g o d r G ,  w przeciwnym ra ­
zie całą rzecz sądowi i do publi­
cznej wiadomości oddam. i® 

Biała dnia 27. lutego 1875.
Stan isław  A n p s t  Ganduur.

lB u ^ z a c z A ,  dn ia  21. pożegnaliśm y s ta ­
rostę naszngo P an a  Pyonizego T chorze­
wskiego, który przeniesiony został do So­
kala, z sm ntAięm  i żalem, że m iasto  nasze 
opuś ńć m usiał. B ył bowiem powszechnie 
łub iany  i szanow any od w szystkich w arstw  

społeczeństw a, nm a ł doskonale pogodzie obo­
w iązki u rzędnika  z obow iązkam i obyw atela 
a uprzejm ość Jeg o , szczerość, s ta ropo lska  go­
ścinność, jednały  mu serca wszystkich, którzy 
kiedykolw iek czy to w t o  w a r z y  sk iem  pożyciu, 
czy to w spraw ach urzędowych m ie li ® nim 
jakiekolw iek stosunki. W wigilję przeto Jego 
wyjazdu zgrom adzili się wszyscy Mu życzliwi 
bardzo licznie w sali kasyna, gdzie na cześć 
Jego  wyprawiono ucztę p o ż eg n a lu ą , a wśród 
toastów  wniesionych przez c. k. ad junk ta  Stu­
dzińskiego, ks. K u ry łow icza , dziekana r. g., 
P rezesa sądu i B urm ist rza  m iasta, wyrażono 
mu uznanie Jeg o  zale t szlachetuych i serde­
czną życzliwość. — Zazdrościm y Sokalowi tego 
zaszczytu, ja k i ich spotkał, a  Pana  Starostę 
T chorzew skiego zawsze w miłej zachowamy
pam ięci. (2-411 1-1) j j f .

Do sprzedania
.p ię ta r  grant pud h a iło fę  tam ien icy

15° frontu, 3611 głębokości, 
przy ulicy Gródeckiej, może byó 

i na połowę podzielony. 
Bliższa wiadomość w handlu 

Bonifacego Stillera. 2346 3 -0

1 >r*. M e d .

H. MEHRER
ordynuje 2330 4—8

d la  chorób k r t a n i  i  g a r d ła
w godzinach 7 . - 8 .  wieczór. 

U lica Kazim ierzow ska ad L 7.

K ł o d y  c z ł o w i e k
posznkuje lekcji na p ro w in c ji, może przygo­
tować de egzam inów  wstepuych lub p ryw a­
tnych ze szkól publicznych. 2410 1—2

Bliższa wiadomość w A dm inistracji „D zien­
nika Polskiego'* pod adresą  F *  *

Lekarz Medycyny, Chirurgii i Położnictwa

E . M A Y D L
specialista chorób skórnych,

m ieszta  przy n licy  Zielonej pod 1. 4 1, piętro
Ordynnje od godziny 2 . —  4 . popołudnia. 

D la  u b o g ic h  b e z p ła t n ie .

- J S D r i l j g i e  przerobione i rozszerzone
wydanie m ^ o  „ P o r a d n i k a  l e k a r ­
s k i e g o  i* r n » r o b a c h  w e n e r y -  
C E n j c h ,  p o d l a ć  n a j n o t r H j t f c h  
b a d a n  i  i a d c z e ń  m e d j r c y -
n y ,  z  p n f d a t k i e i o  o  ma l u o g w a ł -  
Cle** wyswn właśnie i kosztuje L złr. 2 0  't.

M etoda racjonalna, pew na; grejitow ne 
wyleczenie naw et zastarzałych i « inied . 
nych wypadków, bez puzostaw .enfa śladów 
we k rw  ; oraz sknteczna rad a  w razach 
niemocy. 20u9 3 —?

W  celu zachowania ścisiej dyskrecji, po­
daję n a  łyczen ie  inny id res , pod k ł óryrn za­
miejscowi pacjenci po przeczytaniu  Poradnika 
ze m na korespondować mogą. Medykament* 
n a  żądanie za pobrań .em pocztowem.

Med. Dr. Karcz
w e  Ł W O W l t

od 15 la t lekarz specjalny dla chorób we­
nerycznych i skórnych. O rdynnje codziennie
- I  * — l O  i od 2 — 4  godziny przy ulicy 
W a ł o w e j  pod l. 3  dom K ulika.

D obra n a  sprzedaż
w żyznej ziemi, powiecie Jarosła­
wskim, przy kolei żelaznej i go­
ścińcu murowanym, łąkami, pro 
pinacją, budynkami dobremi tak 
gospodarskiemf jak mieszkałnemi,

: 720 morgów przestrzeni. —  Cena 
6 5 . 0 0 0  z ł  w. a 

| Także w tbj samej glebie 1500 
morgów, propinacją 1700 zł. w. a. 
rocznie. Cena 5 5 . 0 0 0  z t .  w. a. 
do s p r z e d a n i a ,  w obydwóch 
wyż wspommonyeh majątkach po­
łowa ceny jako suma bankowa 
przy gruncie pozostać może.

Bliższa wiadomość we Lwowie 
u Wgo adw. Polańskiego i w Ad- 
m inistracu „Dziennika Polskiego", 
w Jarosław iu u Wgo adwokata 
Myszkowskiego. 24131-3

IN I

I

P o le c e n ia  z p ro w in c ji  u s k u te c z n ia l i  n a j r y c h le j .

S O K A L  &  L I L I E N
d a w n i e j  O -  M .  i |  U I H

tce Miwotrie,
p o 1 e c n j ą s w ó j

KANTOR WYMIANY
W k t ó r y m  k u p u j ą  i s p r f i e d 'a j ą

w szelkie obligacje pańt wowe akcje, losy, monety 
i t p., eskontują k n p o n j, wylosowane obligacje i  listy  

zastawne przed terminem w ypłaty. 2035 9—0

P o d  w a ru n k a m i n a jp rz y s tę p n ie js z y m i.

III

K o s t i u m y  eleganckie kolorowe od złr. 2 7  

K a p e l u s z e  do Kostiumów od złr. 3

i gotową Żałobę
dołączyłam do Magazynu mego i polecam Szanownym Paniom.

2378 3—6 P o m o r s k a ,
U lica Teatralna 1 1, róg plac M arjacki. I

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
W  yborne

po 3 7  C e n tÓ W  butelka z odstawą do każdego domu,
dostarcza dwa razy dziennie i zamówienia przyjmuje, oraz 

po 8 centów za próżną butelkę z piwa zwraca

lani F. W. Królikowskiego m
O O O O O O O O O O O C 1 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

W a s t u e  d l a  ■ ■ ■ .

Pracownia
S u k i e ó  D a m s k i c h

M O ,
5 J,

Księgarnia F. H Richtera we Lwo­
wie poszukuje

Praktykanta
z ukończoną 4. klasą gim lazjalną 
mającego we Lwowie rodziców lub 

opiekunów. 9382 2—3

J e s t  d o  w z i ę c i a  w  d r o d z e  
p r z e d s i ę b i o r s t w a

w Zborowie w powiecie Złoczo- | 
wskim, długość budynku 14 sążni, 

w., szerokość 8 sążni.
Plan i bliższe objaśnienia w 

miejscowym urzędzie gminnym.?4.0?

D r .  M e d .

Piotr Suszkicw icz
sekundarjusz oddziału cho­
rób skórnych i syfi lit. w 
szpitalu głów. we Lwowie.

| Mieszka przy ul. Ossolińskich 1.12 |
O l a n i e  od 2 — 4 po pół.

Udziela tikże 
lis to w n ie .

rady lekarskiej
2130 9 —0

Z a  £ 9  z ł .  w . a .
pozbędzie sie każdy n a j u p o r c z y w s z e j

MIGRENY
za pomocą środka zewnętrznego, zupełnie 
nieszkodliwego, a  od czterech li .t stokrotnie 
wypróbowanego, który  pri esy.am  wyaz % 
instrukcją  używ ania i zachow ania się M 
przekazem  lub za zaliczki 2 zl. 16 ct.

Mr. Edward Madejski,
lekarz we Lw ow ie ul. Sobieskiego, 18. 

Środek ten  w każdym  w ypadku migre­
ny niezawodny, zyskał s >bie w 1 Diegłym 
rok* tak  w ielką c ię to ś ć  i » i*nan i«  
zbyteczne •;> w z e lk ie  pochw ały ; świadczą 
c ‘am podziękoV' m a  publiczne i listowne, 
których otrzym ałem  spor., l ic z i '?•

W y-iąg  tych p o d z ięk o w ać  Ogłaszany
b.-wa co miigiąc. w m m e rze  
k tóry  na l -g 0 wychodzi. 1—0

■ a s a  w s T k o w a I F .  G ó r a l s k i e g o
do zapuszczania posadzek

b e z  f r o t e r a
w ńwóch kolorach Mahoniowy i Patinobrow y 

Innt »ł. 1  a . w .t w ystarcza na jeden pokój 
w handlu  2307 3—4

St. Markiewicza
we L w o w i e ,  w R ynku 1. 42.

l l » M |  i — — 1— i

2  C. K. UPRZYW . GALICYJSKI AKCYJNY BA N K  H IP OTECZNY-

s
1  
■

2

2

Rady nadzorczej

I
1

■
1

Silte z t o  M e  Z p m l z e i  M c jtfjis zli
ł i njrz. ilmm BANKU HIPOTECZNEGO

odbędzie się we £ r o d ę  d n i a  3 1 .  M a r c a  1 8 7 5  o godz. 10-tej przed Poładmem
w gmachu Banku Hipotecznego we L w o w i e .

P r z e d m i o t y  r o z p r a w :
1) Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1874; .
2) Sprawozdanie Rady nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięoiu dotyczącej c y t
3) Oznaczenie dywidendy za rok 1874 ;
4) Wniosek na ustanowienie wynagrodzenia za czynności członkow

(§. 61 statutów):
5) W ybór dwóch członków Rady nadzorczej (§§. 43, 44. 45 s ta t .) ;
6) Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego.

■ r dzeniu » zechcą w myśl §. 63 stat.
P . T. akcjonariusze, k tórzy m ają zam iar w ziąć udział w tem  W alnem  Z g ro z a  a r * T S t W »  WC I jW o w I 

złożyć ak  je swoje n a | d a l e j  d o  d n U  3 .  m a r c a  b .  r .  w  R ł ó w o e j  k a H l o  r ‘> ^  k tó fe  ócz pokw itow an*  
l u b  w  F i l j a c h  Z a k ł a d a  w  C z e r n i o w c a c h ,  K r a k ó w  l e  1 T » r n o p 0  ’dsen ie.
wydano im będą ta k ie  ka -ty  legitym acyjne, upraw niające  do wstępu na W alne Z g foina ^

X. T . ak iłjo n arju tó e , k f .r s y  ,r .y s ła?n jące  im praw o głożow ania ^ erl. 'X , n o r r Z l i e  l  d p U a ć ' n0m° CmkÓWl 
■echcą pełnom ocnictw a na odwrotnej strom e kart legitym acyjnych um iesac*one wyp®*11 .

Zam knięcie r achunków i bilans złożone będą na  ośm dni przed W a ln e m  Z grom a zem em  w *e k re^ r ja ° 1j' 
nadzorczej, gdzie  za okazaniem  karty  le g ity m a c y jn e j P . x .  akcjonarjuszom  na żąd an ie  p °  J r  ?*em p a n n  wy ą.

Lwów, dnia S. Lutego 1875. N f t d z o r C Z a .

9 61. Członkowi ® R ady nadzorczej o trzym ują Ła swą czynność n .  obe^noś,^^ „ J a c e ^ c r f o n k s
znak ustanaw ia się w ynagrodzenie aż do p ierw szego a  nego Zgrom adzenia na  lO * * * * cje ur*ę Drzeciair
r t s ly  n a d *  *e j po i *  w. a  dziennie. P ^ n ie j  n atan aw ,a  ^ . 1;lr Z gro m ad lenie wysokość Tego w m ag ro d z .n .a  n a  przećSąg 
la t  pięciu. Prócz tego pobierać będ^ członkow ie R ady  nadzorczej ustanow ioną w §• 77• “ ab em ę, która między nich  według 
uchw ały R ady nadzorczej rozdzieloną będzie. . , , .

§. 65. Każdy akcjonarjusz u .  p raw o do ty lu  grosów, ii - po akcy j rfo ły ł Żaden je ć n a .  a k c jo n a r jn ^  b, ,
względu, czy w w lasnem  imienin, czy jak o  pe ł nomocnik głosuje, i iaden p e ł n o m o c n i k ,  zy jednego czy więcej ak c jo n arjuszów, 
w ęcej niż 50 głosów mieć nie może. .

§. 66. P raw o głosowania na  W iln em  Z grom adzeniu  może wykonyw ać akcjonarjus* osobiście ja k  też i przez
um ocowanie drugiego akcjonarjusza, mającego praw o głosow ania. W yją kowo m ogą yć zastąpieni m ałoletni przez swego 
opiekuna, rostajacy  .od ku ra te lą  przez swego k u ra to ra , kobiety przez pełnom ocnika, spó ł. handlowo przez jednego z prowa- 
d«qcvch firmę ich  stow arzyszenia, w ogóle przez członka do tego um ocow anego, oso J  m oralne przez jednego z swych Prz®’ 
łożony'ih chociażby ci nie byli sam i akcjoriarjusz.inii. 2311 o o

! !  K A R A T Y ! !

mm olejno imlawann 
Dywany a itttie  rawfzlws, 
Źwiarclaila w nallepsz. Łatnata

'dostać  można w „Pierw szym  Składzie tych 
przedm iotów*, plac M arjacki 1. 6, obok księ­
g arn i F . H. R ich tera  we Lwowie. 2355 8-3

\ a  sprzedaż
Fortepian wiedeński fa­
bryki Fritza zupełnie no­
wy, F a e to n  półkryty i

■W |p a r a  d o b r y c h  k o n i  piętnastej 
miarv 31iższa wiadomość w Stani-miary. 31izsza
sJtiwo
rze k o i e i  Arcyksięcia Albrechta, f*
sławo wic ulica Zabłotowska w biu

we LWOWIE przy ulicy Ormiańskiej 1. 16 na I. piętrze,
uskutecznia polecenia Szanownej P T. Publiczności, b e z ­
z w ł o c z n i e  wykonując r o b o t ę  s u k i e ń  d a m s k i c h  p o ­
d ł u g  n a j g u s t o w n i e j s z y c h  i n a j m o d n i e j s z y c h  żur -  
n a l ó w  P a r y s k i c h  i B e r l i ń s k i c h  z największą staran­
nością i dokładnością. Zamówienia z prow incji przyjmuje za
przysłaniem stanika dogodnego i miayy długości spódnicy, 

l?uskutecznia je z wszelką dokładnością ku zupełnemu zadowo- 
I 'leniu Szanownych P. T. Pań. Na żaaank posoła próbki ma- 

teryj na suknie damskie.
Zarazem zawiadamiam Szanowne P. T. Panie, że z dniem 

I-g o  M a r c a  roku bieżącego rozpoczynam M o w y  k u r s t  
i  B iu k i k r o j u  i  s z y c i a  u b r a ń  < ia m s!c ic łv . —  ró­
wnocześnie wyjdzie dalszy ciąg wydania dzieła z r. 1874 
z 11. marca, które obecnie zawierać będzie przeszło 120 figur 
krojów bardzo praktycznych i dogodnych. Niemniej zwracam 
uwagę, że od czasu do czasu wydawać będę broszurki
zawierające kroje najmodniejszych ubrań damskich i dziecin­
nych. Szanowne P. T. Panie, które lekcje początków rysunku 
i kroju sukień damskich u muie pobierać będą, mogą w 
krótkim czasie z całą dokładnością ubiory damskie uskute­
czniać, jako też rysunki następujących broszurek bez czyjei- 
kolwiekbądź pomocy wykonywać. Za udzielanie nauki w mo- 
jcin mieszkaniu przez cMy miesiąc 8 zł., książki początkowe 
z lenijkami 4 zł. Polecam moją łatwą metodę.

F .  U ó r a l i k i ,
k ra w ie c  i n a u c z y c ie l k ro ju  su k ie ń  i u b ra ń  d a m sk ic h . |‘2414 1—‘2

Galicyiski Bank Kredytowy
w e Lwowie, uli pa W ałow a 1. 4,

p o d o j e  d o  w i o d o m o ś f  i ,  f i  p o c z ą w s z y  o d  d n i e

J L *  J L S S Ś T *
w y d a je  n a s tę p u ją c e

A S Y G H & T Y  K A S O W E

M ) l  . I 2 I 9 I  § ■  I I I 2 W B 5 I  I M  r k t l l l l l

5F°|o * §  dniowem wypowiedzeniem
e ° | o  5 5  3 0  5 5  5 5

5 5  O O  5 5  99

K zaś w szystkie w  obiegu będące T ° 0 ^ L s y ^ m i t y  k f b ^ o w e
oprocentowuje się po 7 °[0 tylko do dnia 2005 1 -0

J L i  » • .

a od tego terminu po O j a ^ o  z 90  dniowem  w ypow iedzeniem . 
L w ó w ,  3 6 .  L u t e g o  1 8 7 5 .

sag X Ba: Dyrekcja..
E E 3E

Rewakowua Henryk. Z drukirni . Dziennikx Polskie go■* A J. 0. Bogusz*


